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przedstawiony przez wicemin. Wyszyńskiego na sesji ONZ w Paryżu 

'\VZhudzil entuzjazin na calynt Ś"WViecie 

Rada Naczelna Polskiej Partii Socjali­
stycznej potwierdziła jednomyślnie i w peł­
ni uchwałę Prezydium CKW Partii z dnia 
6 września 1948 r. 

MOSKWA [PAP). - Specjalny korespon· 
dent dziennika „Prawda" w Paryżu Zukow, 
podsumowując wyniki pierwsrzego tygodnia o· 
brad stwierdza, że atmosfera trzeciej sesji 
'Zgromadzenia ONZ niewie)e się różni od at· 
mosfery drugiej sesji, która odbywała s i ę w 
Lake Succes-s w Stanach Zjednoczonych. 

MARSHALL NIEPEWNY POSADY ... 
Jednakże każdy wnikliwy obserwator może 

zauważyć z łatwośc i ą, że nie tylko w „oboz,ie 
amerykańskim", ale i łonie samej delegacj: 
amerykańskiej pan:Iją silne rozdżwięki. Dele· 
gacia amery'kańs.ka znalaz,Ja się w sytuacji 
d<Jśc kłopotliwej. Przybyła ona do Paryża w 
10/i przedstawicielki polityki prezydenta Tru· 
mana, a nie jest w y kluczone, że- po wyborach 
listopadowych w Stanach Zjednoczonych bę· 
dzie musiała reprez~nlować politykę Dewey'a 
Nic więc dziwnego, że. wysłannik Dewey' a -
Dulles p-rowad:ci ożywioną działalność, chociai 
oficjalnie pozosta,je w cieniu. 
MGLISTE MAJACZENTA SZEFA DELEGACJ1 

USA 
Oficjalny pnewodniczący delegacji amery· 

kańskiej Marshall uważał za wskazane wygło· 
sic dość mgliste przemówienie, w którym ape· 
lriwał do współpracy międzynarodowej. Dzien· 
nikarze amerykańscy podkreślają, że przemó· 
w1e11ie to róż..1i się zasadniczo w swym tonie 
od przemówienia wygło;;zonego prz~ Mar· 
ha\\a na ?OlH'l.~dni. i " )i. w La e Su <:ess 
Slw· erdzają oni w rozmowach prywatnych, że 
przemówienie ministra spraw zagranicznych 
7.wrócone było raczej do wyborców amery· 
kańskich, n i ż do delegacji na ONZ. 
Omawiając nas~ępnie P,Tzemówienie wicemi· 

nistra Wyszyńskiego, korespondent „Prawdy" 
podkreśla, że wywołało ono zrozumiałe wra· 
żen i e nie tylko wśród delegatów na Zgroma· 
dzenie, ale i na całym świecie. Nic więc dziw· 

nego, że przedstawiciele obozu imperialislycz· 
nego ustłując osłabtć znaczenie . oświadczen i a 

radz:eckiego i wrażenie, które wywołało prze· 
mówieme delegata radzieckiego wśród mas 
zaczęli urab iać dzienmkarzy amerykańskich 
obsługujących dz,ienni•ki reakcyjne zarówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i w krajach Euro· 
py zachodniej. 
„Jednakże - pisze w zakończeniu Żukow-

mimo wysiłków przedstawicie1i obozu impe· 
riallstycznego - miliony i miliony ludzi no 
całym świecie rozumieją, że program wysu· 
nięty przez delegacię radziecką na Zqroma· 
dzenie ONZ /est programem pokoju. Propozy· 
c;e radzieckie będą stanowiły centrum zainte· 
resowania trzeciej sesji Zgromadzenia ONZ. 
mimo antyradzieckiej propagandy obozu anty· 
demokratycznego„. 

Bevin - koini,vojażer giełdy 
powtarza uparcie kłamstwa amerykańskich imperialistów 

PARYŻ PAP - Jako pierw· Bevin, poruszając sprawę Organizacji Naro· 
szy na poniedziałkowej sesji dów Zjednoczonych wysunął tezę, że „skoro 
Generalnego Zgromadzenia nie można działać w ramach ogółno - świato· 
ONZ przemawiał delegat ZelaD wych, należy pracować w oparciu o systemy 
dii James Thom. Po nim z dłuż sojuszów regionalnych". 
szym przemówieniem wystąpił Bevin odrzucił niedwuwacznie wysuniętą 
angielski minister spraw zagra· przez ministra Wyszyńskiego propozycję roz· 
nicznych Bevin. brojenia 5 mocarstw o jedną trzecią. Swe ne· 
Wystąpienie brytyj6kiego mi· gatywne stancwi6ko wobec propozycji ra· 

. nist~a spraw zagr~.niCZf!YCh . Be· dzieckiej Bevin starał się wytłumaczyć „bra· 
vm.a. cechowało ~ą.zerne do wybielania dz1.ałal kiem zaufania do ZSRR". 
nosc1 anglo·sask1e1 w licznych rnstytuqach 
O.NZ przy równoczesnych próbach przetzuce· I Niepowodzenie komisji energii atomowej 
nia winy za trudności, które wy wołu ją napię· ONZ Bevin usiłował zrzuci ć na „mniejszość" 
cie m iędzynaroclowe na Zwiąiek Radz iec ki. zasiada !ącą w tej kom i-sji. 

Narada u marszałka Sokołowskiego 
po przekazaniu sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 

BERLIN PAP. Dowódca radzieckich wojsk dyskubwania sytuacji, jaka powstała w 
okupacyjnych w Niemczech marszałek Soko związku z decyzją mocarstw zachodnich prze 
łowski zwołał w niedzielę wieczorem na na kazania sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń 
radę swych głównych doradców celem prze stwa. 

C • • k 1 • • k • k • h PARYZ PAP. W niedzielę wie>czorem od· 

I 8 z a s y u a c J a w o J s a I e n s I c była się na Quai d'Orsay druga w tym dniu Ilf konferencja ministrów spraw zagranicz-

PARYŻ PAP AgencJ·a Eleft n· Eli d D · 'k t ł b .. t R nych USA, Wielkiej Brytanii i Francji z . - e a a z1enm - przy acza s owa . m1n!s ra O· 
t · t k ł kt • k ł · udziałem doradców, na której zatwierdz,ono cy UJe ar Y u , ory u aza się w organie d')pulosa z których wynika, że armia. clemo 

t • k' h k · · k E • · ostateczny tekst noty do Związku Radziec-
a ens ic oł WOJS owych „ mbros ' i ktory kratyczna opanowała prawt'e wszystk1'e wa· · · · · ck1ego z za.w•adomieniem o decyzji przeka· 
poswięcony jest analiz.:e sytuacji wojsko· żne pnnkty strategicz·ne w Tessalii· mimo, · · t · 
wej w Grecji. Dziennik ten domaga się by zama sprawy Berlina do rozpa rzenla R.'t· 
rząd Sofulisa zaprzestał usypiać naród grec że komunikaty rządowe podawały niejedno· dzie Bezpieczeństwa. 
ki nark'Jtykiem kłamliwych zapewnień krotnie, że Tessalia została rzekom'J „O(:~ysz Nota w późnych godzinach wieczornych z'J 
i twierdzić, że sytuacja na frontach układa czona". Dziennik dodaje, że na Pelopoaczie stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa­
się pomyślnie. mimo obecności 30 batali'Jnów armii królew ryżu - . Bogomołow'Jwi oraz, jednocześnie 

„Embros" zaznacza, że w zachodniej Ma· skiej, około 3 ·tysięcy żołnierzy armii dem•)- ambasadorowi ZSRR w Waszyngtonie - Pa 
cedonii i w Epirze wojska generała Marko- kratycznej ,,kontroluje nie tylk'J rejony gór niuszkinowi, zaś w poniedziałek rano amba­
sa „osiągnęły strategiczne sukcesy". skie ale także doliny·•. sad'Jrowi ZSRR w Londynie - Zarubinowi. 
.._,.....,......,....,.'..r.....,......,..~~ ................... ~ ......................... ~~ ..... 'lllllllr' ..... ..._.......,.~~ ........................... ..._... ............................................... ~ ..... .....,.. ..... ..... 

Potężna 1nanifestacja _ ludności 
na cześć Palmiro Togliatti'ego. - 700 tysięcy osób wysłuchało 

przywódcy komunistów włoskich 

Rzytnu 
przemówienia 

Włoch, trwał 5 godzin i unaocznił wszystkim dzenia Wioch, nie wahały si ę zbroczyć swoich 
jak potężne są siły komunistów włoskich . rąk krwi ą robotniczą l popterać zbrodnie doko 

Pochód otwierały reprerzentacje redakcji 4 nywane przeciw narodowi. 
wydań „Unita" (Rzym, Mediolan, Turyn i Ge· W obliczu tego obłędnego szaleństwa wie· 
nua). Za nimi postępowa•Ji członkowie Komite· my, jakie je>St nasze zadanie i jaka je5t na5za 
tu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycz· droga - pow:edział Togliatti. - Jeżeli drze· 
nej, oraz delegacje poszczególnych okręgów wo nie daje dobrych owoców, powinno się je 
partii. ściąć. Drzewem, które nie daje dobrych owo· 

O godz. 17-ej przybył na Poro Italico . przy· ców, jest ustróJ wyzy.~ku robotników - które· 
wódca Włoskiej Partii Komunistycznej Pa/mi· go rządy mogą być lragiczn~ dla przyszłości 
ro Togliatti, który po raz pierwszy po zama· nasiego kraju. Drzewo to musi być ścięte i w 
chu zetknął się z,nów z szerokimi masami. No stan:e ścięte. 
wielkim stadionie sportowym Poro Jtalico zgro Mówiąc o sytuacji międzynarodowej To· 
madzilo się okola 700 tysięcy osób, by wys/u gliatti oświadczył: „Przesyłamy pozdrowienia 

· chać przemówienia Togliatti 'ego. kł-ajowi socjalizmu Związkowi Radzieckiemu, 
W składamy mu podziękowanie za to, że wobec 

imieniu partii - Togliatti'ego przywitali kampanii prowokacji szerzącej psychozę wo· 
wice5ekret11Jrz partii Longo i redaktor nacz.el· 

Rada Naczelna PPS przez długie dni roz­
patrywała gruntownie całą drogę, którą 
odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol­
skiego wewnątrz reformistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec­
kim okupantem, mimo reakcyjnej i stacza­
jącej się do zdrady WRN, a w szcze.g~Jno­
ści w szeregach RPPS i następnie odrodzo­
nej PPS w wyzwolonej Polsce - drogę, 
prowadzącą do jedności klasy robotnic2łęj, 
zbudowanej na zasadach marksizmu-lemni· 
zmu. Rada Naczelna nawiązała do poszu­
kiwań i wysiłków działaczy, którzy do tej 
samej jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: „Płomieni", „Lewego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko prze­
orywającym procesie analizy myśli i ludzi, 
w procesie krytyki postępowania działaczy 
robotniczych, dokonywanej częstokroć 

przez nich samych, Rada Naczelna ujawni­
ła wobec klasy robotniczej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, zała­
mań i upadków jednostek. W pracy tej by­
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzyszu 
Prezydencie, w1powiedziane w ostatnich 
tygodniach. 

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile po· 
mocy i oparcia na swej drodze do jedności• 
doznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barykadzie w 
tej samej walce strajkowej, we wspólnych 1 
demonstracjach na ulicach miast, a potem ( 
przy tym samym warsztacie pracY. i odbu- ' 
dowy - towarzyszy z SDKPIL, KPP i 
PPR. I Wy, Towarzyszu Prezydencie, bylis ­
cie tym, który walcząc w szeregach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nurtowi w PPS w walce o 
wyzwolenie społeczne i bojową jedność ca­
łej klasy robotniczej. 

Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja­
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczyp~„olitej, 
staliście się, Towarzyszu Prezydenc1łt.,r.ym­
bolem zwycięskiej walki o wyzwolenfe mas 
pracujących, o niepodległość prawdziwą~ 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarności proletariac­
kiej, nie o fałszywą niepodległość burżu ... 
azji, związanej służebnie z obcym imperia~ 
!izmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie niewoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
szczęśliwy. 

ny rzy!IIB'kiego wydania „Unita" _ lngrao. jenną, potraiil zachować zimną krew I spokój 
właściwy tym, którzy czują swą potęgę. Mo· 

„Nieprzyjaciele nasi - oświadczył Longo, carstwa imperialistyczne posunęły się tak dale 
- mają dziś nowy dowód s!ly i bojowości ko, że doprowadziwszy do rozdarcia Niemiec, 
Włoskiej Pa~tii Komunistycznej i włoski~go na dwie części, gwałcą tym samym wszelkie 
ru~h.u .robotmczego: . Wrof!owi7 n~si P_Owinn1 , porozumienia międzynarodowe począwszy od 
miec s~~ na balz~osci, poniewaz proby ich pro Jałty i Poczdamu". 
wokac/i nie powiodą się. I „Zgromadrziliśmy si ę dziś - powi edział na· 

Taka niepodległość zrodziła się z walki 
międzynarodowego ruchu robotnfozego, któ­
ra natchnęła Wielką Rewolucję Październi~ 
kov,;ą, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
i myślą · Lenina, która kazała wytrwać 
wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc­
jalistycznej Ojczyzny, która pozwoliła Jej 
wykuć potężną Armię Czerwoną, wiernego 
sojusznika wszystkich ludów, walczących o 
wolność i pokój. Ofiarnej walce żołnierza 
radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
Socjalistycznej, krwi polskich bojowników: 
konspiracji, partyzantów i żołnierzy Woj· 
ska .Polskiego, mądrej myśli .politycznej i 
społecznej Krl' jowej Rady Narodowej 
i PKWN zaw"zięcza Polska swą niepodle ... 
głość. ' 

Stojąc na czele Państwa Ludowego je.; 
steście symbolem · pl1Zodownictwa klasy ro„ 
botniczej w wyzwoleniu, odbudowie i prze.i 
budowie społec:znej Polski na drodze do 
socjalizmu. RZYM PAP. - Obchód zorganizowa!ly w 

ni edz.ielę z okazji świ ęta organu włoskie] par 
tli komunistycz.nej „Unita" miał przebieg im· 
ponujący. 

Uroczystość rozpoczęła się ogromnym pacho 
dem, który od stacji kolejowej przeciągnął u· 
licami głównymi aż do Faro Italica, łeżącego 
na przeciwległym krańcu miasta. Pochód, w 
którym brało udział 90 delegacji partii z. całych 

Toghatti podziękował obecnym za tak licz· stępnie Togliatti - by spotkać się po krótkim 
ne przybycie i oświadczył: „Czujemy dziś na· okresie niewidzenia się, jest to dzień uroczy· 
szą 6iłę i nieprzezwyciężoną moc narodu sty. Nie zapominajmy iednak o walce, k.tórą 
wło.skiego. będziemy musieli stoczyć. Musimy odeprzeć 

Zamach 14 lipca mógł mieć miejsce tylko w zamachy na naszą konstytucję i bronić naszej 
knju, gdzie ludzie 6tojący u władzy wytwo· jedności. Walka będzie często twarda i trud· 
rzyli atmosferę nfenawiści." . na. Musimy skupić wokół siebie masy narodu 

'Togliatti omówił następnie 5ytuację wew· włoskiego i walczyć o najwyższe zdobycze 
nętrwą. Stwierdtił on, iż jednostki i partie, ludzkości, o pokój świata, o wolność 1 SJJia· 
które powi.o..ny były prrzvczvnić: 6ie do odro· wiedliwość sDoleczna,", 

Dlatego to Rada .Naczelna PPS uważa, źe 
Wy, Towuzysżu i Prezydencie, powinni.i 
ście stanąć na czele Zjednoczonej Partii 
polskiej klasy robotniczej, jako jej prze~ 
wodniczący. 

Warszawa. ~2 września 1948 r ... 
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48 miast przem_yslowych otrzymuje dwa i pól miliarda zł. ,:. 
na poprawę warunków bqtu klasq- robothiczej. Suniq powqżi. 
.. .sze n1uszą bqć H11_1horzqstane jeszcze H' rohu bieżąc1_1n1 
-t WA~JA ~A (PAP). - Przekazano już . . w I wę nowych baraków. Na roboty wodociągo-1 dzie miało doprowadzenie linii tramwajowej dę Państwa i Komitet Ekonomiczny Rady MJ. 
de;en mJ/. zł, z ogólne] sumy 2-<:h m1Jiar- wo-kanalizacyjne, łaźnie, kąpieliska oraz na do położonych o 4 km za miastem, robotni- m~lrów. . 
~w, przeznaczonych przez Radę Panstwa dla wyposażenie w sprzęt ZOM-ów - ok. 300 mil. czych Stokó'°". Tylko wtedy uda się usunąć naprawdę wi&-

Irua~I przemy~łowych na pv1;.µ_szenie komunaJ zł., naprawa ulic i chodników, dojść do fabryk - Jaka różnica istnieje między uchwałą Ra· le braków i bolączek codziennego życia robot· 
nyc warunko': bytu robotnikow. i świetlic, remont mostow - pochłonie ok. dy Państwa a uchwałą Komitetu Ekonomicz· ników w miastach przemysłowych. Dużo zale· 

:Aktual.nych . m~ormacji na terna.t szczegółów 250 mil. zł. Na inne wreszcie cele przewiduje nego Rady Ministrów z dnia 21 bm. o do dat- ży tu od ofiarnej i aktywnej pracy dzi.ałacr.y 
tei ak.<;J1 Ud'llehł przedstawicielowi PolllkieJ się ok. 350 mil. zł; wchodzi tu w grę oświe· kowych kredytach inwestycyjnych, przezna· samorządowych oraz członków kom1sj1 nad· 
Agencłi Prasowe! PAP - szef Kancelarii Ra· tlenie ulic, ogródki działkowe J jordanowskie, czająca pół miliarda zł na remonty domów ro· zwyc~ajnych przy miejskich radach naro~o­
dy Panstwa, minister Kazimierz Mijal. wykończenie przedszkoli w dzielnicach robol· botniczych? wvch, komisji, które c.~uwać mają nad racio-

- Ra~a Państwa, rozpatrując budżety miast niczych _i uporządkowanie terenów zielonyc~. .- Różnica _polega jedynie na tym, że data- n~lnym i oszcz-ę.c1nym izużyc;iem funduszu wy· 
stwierdziła, że nie odźwierciad.JaJą one dosta· - Ktore miasta przemysłowe zostały naJ· cia Rady Panstwa przeznacza kredyty na re: rownawczego. 
tecznej troski •o poprawę warunków materia!· bardziej wyróżnione przy opracowywaniu raz· monty mieszkań robotniczych, znajdujących Wiele też zależy od powiązania działalności 
nych .i kulturalnych klasy robotniczej _ po- dzielnika kredytów? . • . się w administraC]I s~morządó•"'.· podczas gdy sarnor.ządów z inicjatywą społeczną zainte;e: . 
wiedział min. Mijal. Budżety samorządu miej- - Przede wszystkim ł6dz, która zgłosiła u- dodatkowy kredyt mwestycyiny według u- sowanych mas robotmczych. Otrzymano JUZ 
skiego, nawet w wie·ikich ośrodkach przemy· zasadnione potrzeby na sumę około 300 mil. zł chwały Komitetu Ekonomicznego wyasygno· pierwsze sygnały, świadczące o przejawach 
słowych, dowodzą, że działacze samorządowi i Wr.oclaw . - około ~!5 mil. z_I. W ?bu wy· wano na rem0nty ~ie.sz.kań robotników pań· sa~orzutnej inicjatywy społecznej, ~mierzaj~­
zbyl wiele zajmuią si ę wielkimi planami" padkach większa częsc kredytow zuzyta hę- stwowych, przeds1ęb1orstw przemysłowych, cei do dobrowolne] pracy w postaci ochotni· 
z~ mal? .zaś inter~sują si~, tym, w jaki spo: dzie n~ ;em~nty D'l:ieszkań r~botnicz~ch„ .Poza stocz!liowyc;h i mon?poli or~z .kol.ejarz1'.-, czego udziału zainteresowanyc? robotID;k6w 'W 
50b ulzyc robotnikowi w jego codziennych tym Łodz zaimie się reperaoJą studzien 1 bO.- - _W kazdym razie - mow1 mm. M~1al - wykonywanych robotach (Łodz, Sląsk itd.). 
troskach i bolączkach. Niewątpliwie słusznym dową zdrojów ulicznych, co jest o tyle istot· obie uchwały służą jednemu celowi: doraźne· Tą drogą ogólna wartość wykonanych roMI 
jes.t, że układamy budżety miast pod kątem ne, że miasto nie posiada należytej sieci wo· mu polepszeniu warunków bytu robotnika. oszacowana n!I 2 i pól mll1arda zł - dz1ę}ci 
potrzeb przyszłości, ale nie wolno nam zapo- dociągowo-kamłlizacyjnej. SO-milionowy kre· Powodzenie Cflłej tej akcji zalety tylko od społecznemu podejściu robotników - w efek· ' 
minać przy tym o potrzebach dnia dzisieisze- dyt pozwo!t uzupełnić sprzęt łódzkie.go Za!kła- spełnienia jednego warunku: od umiejętnego cie da sumę znacznie wytszą - kończy mln. 
go, o .remontach mieszkań, 0 chodnikach _ du Oczyszczania Miasta. Duże znaczenie bę· wykorzystanin sum, przeznaczonych przez Ra- /11/ial. 
by nie było błota na drogach, prowadzących 
do miejsc pracy, o oświetleniu dzielnic robot­
niczych, o usprawnieniu komunikacji z miej· 
scami pracy, o reperacji studzien, udostępnie· 
niu łaźni, zakładów kąpielowych itp. 

- Czy znane są już potrzeby poszczegól­
nych miast przemysłowych w tym zakresie? 

- Tak jest. Jeszcze 8 września Rada Pań· 
etwa zażądała odpowiednich materiałów z te· 
renu. Łódź zgłosiła swe potrzeby już 10-go, 
Warllzawa 11-go. Tegoż dnia przedst11wili swo­
je wnioski p:ezydenci kilkunastu innych 
miast. Tak, że 15-go mieliśmy już dostateczne 
dane i tego właśnie dnia mogła zapaść donio­
sła uchwała Rady Państwa o asygnowaniu 
2-ch miliardów zł dla miast przemysłowych 
na poprawę komunalnych warunków bytu kia 
sy robotniczej. 

- Jakie sumy i na jakie najważniejsrze ce· 
le przez.naczone zos tały z kredvtu w wysoko­
ści 2-ch miliardów zł do rozdzielenia wśród 
miast µrzemysłowych? 

- Potrzeby miast można by podzielić na .4 
•ażni e jsze grupy. Asygnuje się około 1.100 

milionów zł na remont domów mieszkalnych 
oraz na uporządkowanie istniejących i budo-

Zwycięstwo· ZSRR przyniosłó Polsce wolność niezawisłość 
Przemówienie Marszałka Żymierskiego na kongresie połączeniowym I przyjaciół na Zachodzie, .którzy z~wierall ! 

Związku Uczestników Wałki Zbrojnej o Niepodległość i Dem.okra- nami .tra.ktaty, P?dpisywah umowy i gwaran· 
• - • k O d •k ' W • k h towah bezp1eczenstwo. A potem okazało s1ę, 
qę 1 Zw1ąz u sa Dl ow OJS owyc że Ci, nasi kapitalistyczni przyjaciele chcieli 

WROCXA W PAP. - Witając zjazd Zw. U· 1 ki. Stoi przed nami nows, wielkie i zaszczytne 
czestników Walki Zbrojnej o Wolność i Demo• zadanie, budownictwa Polski postępowej gos· 
krację w imieniu Rządu Rzeczyp-0spolitej l poclarcw i kultural/)ie. Musimy zli.kwidować za 
Wc iska Polskiego, marszałek Żymierski po· c-0fanie gospodarcze wsi pol6kiej. musimy pod 
wiedział m. in.: nieść naszego chłopa na nowuczesny poziom 

„Naród polski wakzył w latach okupacji i kulturalnego bytowania. 

wojny narodowo - wyi:woleńczej o Polskę Lu· 1 Delegaci zjazdu! Towarzysze broni! 
dową: wy~nioną ~. ma,r::eniac~ najlepsiych i Walka narodowo • wyzwO'leńcza, jaką prawa 
na1oharn1eiszych Je] boiowmkow. dziliśmy w partyzantce i na froncie, sprzęgła 

W naszej walce przeszliśmy .już zwycięsko nas nierozerwalnie r. wielkim nas.zym -sojusz­
etapy: okres walki podz;emnej - :okres woj- ; nikiem, z przyjacielem i obrońcą narodu pol­
ny narodowo - wyzwoleńczej i okres budow- skiego - ze Związkiem Socjalistycznych Re· 
nictwa fundamentów Polski demokratycznej. publi!k Radzieckich. 

N'e możemy jednak spocząć na laurach. Powiada .stare przysłowie, iż pra'-YdZi'IA'"Y'Ch 
Mus;my dążyć naprzód, llżebyśmy nie zaprze· przyjaciół pozna•je się w bfedz;e, Przed WOJ· 

paścili wspanialeg0 dorobku lat minionej wa·l ni ą mieliśmy dużo oficjalnych, 'Patentowanych 

załatwić .swoje interesy kosztem Polski. Po­
moc, jaką Polska otuymała w Jatach wojny 
ze strony kapitalistycznych państw na Zacho· 
dzie, była - jak wszy!5CY koledzy dobrze wie 
cie - czysto słowna i formalna. Więcej nasi 
lotnicy zdziałali dla obrony Londynu, niż sprzy 
mierzone armie traneusko - angielskie dla o· 
brony Polski w okresie kampanii wrześniowej 
1939 roku. 
Któż z nas nie wie o tym, iż gdyby l'ie Zw. 

Radziecki oraz jego wspan.ia!a i potęzna armia 
nigdy nie odzy&kallbyśmy wolności . 

W ielkie zwyciestwo. Związku Radzieckiego 
stało się podwaliną naszej niepodległości i .su 
wera.T!noścl Musimy ~tqd wyciągnąć pewne 
proste i jasne wnio~ki. 

BUTY NA ZIMĘ DLA ŚWIATA PRACY 
Idziemy razem w brater~kim Fojunu ze Zw. 

Radzier.kim dlatego, bo to jest przede ws~y· 
stkim sojusz ludu polskiego z ludem rosy} 
skim, który przeprowadził u siebi~ najwię,_'l<;:sact 
rewolucję w dziejach świata, który pierwszy 
zbudował ustrój socjali.styczny w ~woim kra· 
ju. Dwa miliony· par but6w rzuca na ryn.ek przemysł pan twowy 

1.350.000 par obuwia zimowego nadchodzi z Czechosłowacji 
Plan zaopatrzenia świata pracy w obuwie 

na !'ezan jesienno-zimowy 1948-49, przygo­
towany przez Ministerstwo Przemysłu 
I Handlu, wYka.zuje głęboką troskę Rządu, 
nie tylko o samego pracownika - lecz rów­
nież o jego rodzinę. 

W odpowiedniej proporcji 1.nalazły się w 
nim buty dla dzieci i młodzieży szkol1'Cj i 
to w takiej ilości jaka jest rzeczywiście p'J­
trzebna, by nikt nie chodził w zdartym obu· 
win w ciężkich miesiącach zimowych. 

Plan produkcji państwowych fabryk obu· 
wia na dwa ostatnie kw<1r1ał:v bieżącego 
r'Jkl' - przewi duje dwa miliony par bu­
tów, z cze!ło \lrodukcia trzeciego kwartału 
znajduje się już ~· magazynach ł czeka na 
odbiorców. Obuwie to jest przeznaczone na 
przydziały kartkowe dla tych województw, 
które w planie caloncznego rozdziału otrzy 
mają właśnie teraz buty na zimę , Poza . tym, 
obuwie krajowej produkcji będzie rozprawa 
dzane przez Samopomoc Chł'Jpską i sklepy 
detaliczne CHPS (dawn. „Bata") - bez ogra 
niczeń i talonów. 

Jerzy Korwin 

W ramach umowy handlowej z C7;echo­
słowacją - w trzecim kwartale i w pierw­
sv.ym miesiącu czwartego kwartału bieżące­
go roku - otrzymujemy z Czechosłowacji 
1.350.000 par obnwia jesienno • zimowego, 
Obuwie to - w na.jlepszym ga.tunku - Już 
zaczęło przybywać do Polski. Pierwsze trans 
porty - 360,000 par już nadeszły - i 111ą roz 
prowadzane w terenie. Na.stępne transporty 
!'ą również w drodze i nadejdą za kilka dni 
do magazynów. 

Z poprzedniej dostawy czechm·łowackiej 
znajduje się na składach w kraju jeszcze 
280.000 par butów roboozo-zimowych. Obu­
wie to rozprowadzi Związek Spółdt. Samo­
pomoc Chłopska, w ramach jednego mili'Jna 
par butów, przeznaczonych dia wsi. 
Łącznie - do zimy zostanie spnedanych 

jeden milion 630 tysięcy par butów zimo­
wych produkcji czeskiej Gatunek . tych bu 
tów jest pierwsz'Jrzędny. Znajdują się wśród 
nich nawet luksusowe „dyplomatki" - bu· 
ciki wykładane filcem. 

40) 

Buty czeskie sprzedawane będą ludziom 
p~acy w sklepach detalicznych CHPS, Po­
wszechnych Domach Towarowych oraz 
przez Związki Zawodowe. 
Państw'JWY Przemysł Gumowy produkuje 

już dzisiaj wystarczającą ilość kalo5zy, bo­
tów i śniegowców, których na pewno n.ie 
zabraknie nikomu. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamówiło dodatkowo z Czechosło­
wacji 150.000 par obuwia gumowego, które 
również jest już w drodze do Polski 

Tak więc wysiłki Rządu, zmierzające do 
Za'Jpatrzenia świata pracy w obuwie zimo­
we ukoronowane zostały całkowitym powo­
dzeniem. Prócz importu z Czecho;,łowacji 
'Jraz produkcji państwowych fabryk obuwia 
- Szewskie Spółdzielnie Pracy rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalitze setki 
tysięcy obuwia, co łącznie z prywatnymi za 
kładami szewskimi - daje pełne zaspe>k:oje 
nie potrzeb całego kraju w okresie, gdy 
każdy myśli o zimie n'JWJ'Ch butach na 
szarugi i mrozy. 

ZabóJstwo Waldemara Glucka 
łem mu też wyraźnie, iż myślę, że Krysty­
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
11Je wychodził z domu, miał bardzo silną 
migrenę. · 

- I nie rozmawiał pan z nim. nigdy na 
temat t:vch przykrych przeżyć ! - dziwił 

Heunert milczał dyskretnie uchylając się 
w ten sposób od odpowiedzi na rzecz sę­
dziego Noska. 

- Tego jeszcze nie wiemy, ale zabił ra­
czej kto inny. Wiele zresztą jest jeszcze 
w tej sprawie do wyjaśnienia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz­
nie wyświetlić. 

- Proszę bardzo, czym mogę służyć? -
odpowiedział na to Wawrzyniec Wbru~ki 
i Hennert dosłysz.al się w tym głosie fali 
nagłego wzruszenia. Widocznie odpowiedź 
Noska, otwierając przed znękanym ojcem 
rąbek nadziei' zdołała przynajm;:iiej na 
chwilę przełamać ~ego wspaniałe panowa­
nie nad sobą. W typi kamiennym posą~u 
:wre burza - pomyslał. 

Przed kilku godzinami sędziego Noska 
opanowały zupełnie nowe i pozornie bar­
dzo śmiałe domysły, w gruncie rzeczy naj­
zupełniej logiczne i jedynie słuszne. Nie 
(!'hciał się jednak zdradzić z nimi przed ko­
legami, a zv.-łaszcza miał się na baczności 
przed sierżantem Hennertem, który orien­
tował się najbystrzej. Niespodziewanie ko­
ło podejrzeń zamykało się prawie defini­
tywnie w stosunku do niewielkiej liczby 

się Nosek. - A dlaczego uważał pan Kry­
ludzi, istniało więc uzasadnione przypusz- stynę Jełowiecką za nieodpowiednią dla nie­
czenie, że dalsze badania wyjaśnią iuż go kobietę? _ pytał ciekawie. 
ostatecznie, kto dokonał zbrodni. W tym - Każde życie rozwija się samodzielni.e 
kole najzupełniej nielogicznie tkwił jedy- i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
nie Andrzej Wierucki, jakby dostał się do glebę i trzeba już tylko potem wilgoci, aby 
niego przez prosty przypadek. wyrosło w . roślinę. - Mówił Wierucki 

- Znany jest panu stosunek · syna do z przekonaniem i takim tonem, jakby wy­
panny Jełowickiej, - zaczął stawiać py- kładał wyższą o życiu wiedzę - Z człowie­
tania Nosek żałuJąc, że będzie musi'łł w kiem jest tak samo, · tyle tylko, że miotają 
znacznym stopniu odsłonić już tera~ swe nim gwałtowniejsze znacznie wiatry -
karty przed Hennertem. dokończył. 

- Tak. - Nie odpowiedział mi pan na moje py-
- Czy orientuje się pan, co ostatnio tanie. 

między nimi zaszło? - Dochodziły do mnie plotki o zbliżeniu 
- Tylko mniejwięcej. w dzień przyjazdu słę dyrektora Gliicka do narzeczonej mego 

z Warsza~ poszedł złożyć jej wizyt~ koło syna. 
godziny siodmej wieczór. Wrocił ti.Ol!ic póź· - Kiedy powtórnie wyszedł syn pański 
no. Pracowałem jeszcze nad rachunkami, na miasto? 
gdy usłyszałem jego kroki w korytarzu. - Po trzech dniach dopiero w południe. 
Otworzyłem drzwi i przyjrzałem mu się Wrócił po dwóch godzinach z rękami urna­
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio- zanymi krwią. Opowiedział mi wtedy o zaj­
ny. Zaczął pić herbatę ledwię panując nad ściach w fabryce Rosenthala. To zaniepo­
swoją rozpaczą. Wreszcie twarz wykrzywi- koiło mnie więcej, niż sprawa z jego narze-
ła mu się grymasem nagłego spazmu i wy- czoną. · 
szeptał: „Jaki straszny, jaki straszny I - Dlaczego? 
dzień!" Domyśliłem się, że zaszło coś przy-· - Młodzież jest zapalna, ujrzał krzyw­
krei;:o miedzy nim a Krvstvna. nowie:llia- de i lllógł łatwo i;koja.rzyć s~oją osobistą 

Kto kocha 8WO/q zleinlę o/czystą I pragnle 
jej wolności I rozkwitu, ten będzie szukał o­
parcia w swej walce o wszystkie te siły, któ­
re w skali światowej wyrażają postęp J wol· 
ność. Dlatego braterstwo ludów, a nfe nacjo­
nalizm jest naszą zasadą narodową 1 wyrazem 
naszego patrJotyimu, naszej fłęboklef miło­
tcl ©jczyzny. 

Nie ma miłości ojct+,my bez brat~Mtwa z li!s 
dem radzieckim." 

Na zakończenie przemówienia martrzałek ŻY" 
mierski w~niósl gorąco podchwycony przez H 
branych okrzyk na cześć demo kra tycme-j Pol· 
ski i iei Prezvdenta Bolesława Bieruta. 

Uwaga, radni peperowcy! 
W związku z plenarnym pomedzenłem 

Miejskiej Rady Narodowej. które odbędzi\e 

się 28 bm. o godz, 18-ej posiedzenie frakcji 

radnych pepe!'owców odbędzie się dzlslaJ o 
godz. 17-ej, w lckalu frakcji I'adnych. 

Obecność radnych peperowców obowląz.. 

kowa. 

klęskę z ogólną sytuacją społeczną. Ten 
sam Gltick kazał strzelać do robotników 
i zabierał mu, względnie zabrał już kobie­
tę, Obserwowałem go z niepokojem całe po­
południe, po szóstej znów wybrał się na 
miasto. 

- Dokąd idziesz? - spytała go fona, 
gdy oddawał jej .klucz od mieszkania. Był 
podniecony i niecierpliwy, ale jednocześnie 
pełen nadziei. 

- Chcę odwiedzić znajomych - odpo­
wiedział, ale wiedziałem, że kłamał. Szedł 
znów do Krystyny. Stałem przy warszta­
cie i wklejałem nogi w ramy krzesła pozor­
ni~ nie zwracając na syna uwagi. Specjal­
nie tak gorliwie zająłem się pracą, aby z 
pochylenia nad warsztatem dokładnie wi­
dzieć jego twarz, Czuł, że orientujemy się 
w jego kłamstwie i zamykał się przed na­
szą obserwacją bardzo szczelnie. Zona wy­
mieniła ze mną _znaczące spojrzenie i wzro­
kiem wypowiedziała myśli, które czytali­
śmy w twarzy syna. Mimo to nie pozostał. 
Wyjrzałem za nim przez lekko uchylone 
drzwi, szedł szybko krokiem tak · zdecydo­
wanym, jakby ciągnęło go coś niewidzial­
nego za rękę. Dał się unieść wyjątkowo 
pośpiesznemu chodowi i owładnąć całkowi­
cie niewidzialnej sile, która wyraźnie trium 
fowała nie tylko nad jego odruchami, ale 
również nad myślami. Budził się w nim 1 
wieloletniego uśpienia potęŻD\Y żywioł męż.. 
czyzny. / ·- , 

~ d. !).-
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W WALCE Z PRAWICĄ I llACJOllALIZMEM 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 
Wi~y, He n7.y !krwawy wysiłek narodu dzięki zwycięstwu rewolucji 6ocjalistycznej w czasie &tworzyć dziwo ląg teoretyczny, podnCY· stycz.ua ma o tyle tylko szanse zwycięstwa, 

pol<>k1ego, w.1~my, ile razy bohaterstwo klasy Ro~ji przed przesi.ło ćwierćwiekiem idziemy sząc drogę po!S>ką do wy~yn ~zegoś, do czego jeśli świadomie i planowo będziemy ją s~e· 
robot~czej. zof;tało zmarnowane dzięki niewła· !Ku socjaEzmowi przez demokrację ludową. przes.tają t1ię t1tosować klasyczne sformułowa- rzyć w społeczeństwie po1skim, wyzyskuiąc 
~1we1 polityce itych, którzy wysiłkiem tym Odm enny •niż w okresie rewolucji rosy1&kie1 nia marksizmu-lenińi.zmu. I przed takim poj- fakt posiadania po temu środków, a prze<ie 
l walką ik.~ernwali. W his.torii Pol&ki nie brak _ w 1917 ' roku układ stosunków wewnętrznych mowooiem „polskiej drogi do socjalizmu" na-

1 
wszystkim władzy politycznej. 

kar.t wspan1.al~go bohat~rstw.a za.przep1s:-czo.

1

1 i_n i ędzynar~dowycn oszczędził nam koniecz• leży przestrzec wszystkich. Niechaj prz) klar! Jeżeli zaś tego poniechamy •lub pozostawi· 
nego na ~uteK: bezgran;czne1 głupoty, krotko~ nosc1 zmagan z Jawną kontrr.:wolucją w. OQ· ~ugcsłowiański będzie tu dobrą nauczką. j my wolnej grze żywiołowych pro<:e!!ÓW - to 
V.7.rocznośc1, fgo ;zmu klasowego warstw 1 n:u wo·1ny domowe]. To zaś zaoszczędziło narr. Ólska droga do socjalizmu jest na l //f; wynik może być tylko jeden: z da .vna zako• 
9:UP r~i\dzących. Wspaniałą, acz bolesną lek- z kolei konsekwencji takiej wojny. Fakt, że polską, na ile warunki polskiej rewolucji rzemona w spole<:zeństwie naszym ideologia 
CJ~ takie] właśnie bezprzykładnej nieodpO'>'";E nie jesteśmy na naszej dr.adze do €ocjalizmu różniły się od warunków rewolucji rosyj- burżuazyjna, mocno zresztą przesiąknięta szla• 
d·u11łnośc1 sfer rządzących sta.now·i wrzesień o<ljzolowani, jiik Rf)s]a porewolucyjna, lecz, że skiej. J na tyle, na ile warunld polskie róż- chetczyzną l feudalizmem, a podsycana świa• 
6przed lat dokładn!e dziewięciu. Mniej może .iesteśmy ot<x:zeni przyjaciółmi w Związku Ra· nią się od czeskich, węgierskich, czy bul- damie przez klerykalizm - odniC6ie trium! 
bolesną w skutkach n'! naszej skórz.e, bo w dziec.kim : 'nnyc.h kl'ajach demokracji ludowej garskich, a w przyszlośc;i od włoskich, Iran- nad młodą i walczącą o swe miejsce i prawa 
porę 6paraliżowaną próbą politycznego hazardu oszczędza ·nam wielu ofiar i wy.siłku, który cuskich, czy holenderskich. Ale pe/ska dro· ideologią .socjalistycz.ną na wszystkich odcin· 
byla kariera rządu londyńskiego. dał z s·iebie lud pracujący Związku Radzie<:- ga do socjalizmu jest tak samo drogą rewo- kach życia kulturalnego. 

Pozostanie wiekopomną zasługą polskiego kiego w latach porewolucyjnych. lucyjną jak droga rosyjska, węgierska czy Dlatego uniwersytety polskie i pracownie 
ruchu robotniczego, że umiał w pełni wyzy- Możn·a by. te ró~mce wyliczać prz€z dłuż- ·czeska, wiedzie tak samo poprzez walkę naukowe, dlatego szkoły i prasa i instytucje 
11kać ·szansę historyczną, jaka wytworzy/a szy czas. Nie ma jednak potrzeby dla zrazu- klas, poprzez wypieranie w walce elementów wydawnicze powinny stać 6ię kuźnią nowej 
aię w końcowej fazie drugiej wojny świata- mienia istoty zagadnienia. Te włąśn1e różnice kapitalistycznych, burżuazyjnych J feuda/no· kul~ury socja!is.t.ycznej, a zarazem arsE!'llałem 
wej dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej upoważniają nas do mówienia o pol!>k·iej dra· obszarniczych z naszej rzec·zywistości, po- walki z przeżytkami dawnej ideologii burżua· 
11.ad Niemcami hitlerowskimi. dze do socjalizmu. Nie jest ona prz<!cież iden- przez umacnianie państwa ludowego i prze, zyjno-szlacheckiej. 
Szanse te polski ruch robotniczy zdołał wy- tycz.n~ nawet z jnnymi krajami demok.rac1ji !u• obrażenia całokształtu stosunków spolecz· Mówca z góry odpiera argument reakcji, 

'lyska.ć dla odbudowy niepodległego państwa dowe1 np. z drogą czechosłow~c~ą. ~t.ora mia· nych, politycz,nycb i kulturalnych w duchu przedstawiającej marksistów jako rzekomy<'h 
polskiego . na zasadach demo~ra~ji ludowej d ła 1 ma swe specyficŁne . włascr?'osc1, narzu- SO<"jalistycznym, poprzez wykorzystanie w wrogów kultury narodowej. To właśnie burżu· 
1>k1erowama go na drogę soCJahzmu. cone warunkami !o.Kalnym1. pełni doświadczeń Wszechzwiązkowej Partii azja i obszarnictwo hamowały rozwój kultury, 

To zaś było możliwe dzięki postaw.ie zaha·r· Ale z tej odmi~nności usiłowano w swoim I Komunistycznej. pchały ją na tery degeneracji i wstecznictwa. 
towane-} w wieloletnich bojach polsk!ej klasy p • b • d , Jk Pozostałościom schyłkowego okresu kultury 
.r<?botmic~ej, która potrafila wydągnąć wszyst· . art1e ro otn1cze muszą po jąc wa ę burżuazyjnej trzeba przeciwstawiać nową kul-
ik:1e nacuki z dośw.iadczeń przeszłości i pod kie· k I , I turę, rodzącą się w o!Jniu walki o nowy ustrój 
rownictwem PPR i PPS zjednocwnych w jed· Z 0 tunstwem ftaCjOna istycznym społeczny. Ale rozwój nowej kultury nie moi 
11ol1tym froncie poprowadzić masy ludowe Po: że być procesem scmoczynnym, żywiolowym, 
ui do wai·ki 

0 
swe prawa. To dzielo przejścia od demokracji ludowe·j jest płodem nacjonalizmu i zaprzeczeniem lecz wymaga akcji świadome·j. 

do socjalizmu nie dokona się - jak się to międzynarodowości ruchu robotniczego i d·rogi 
Na nowym etapie ·bardziej 

zwarci organizacyjnie 
Uznajemy przodującą 

rolę WKP(b) 
wydawało niektórym domotoslym teoretykom do Mcjalizmu. 
fał~z.ywie ujmowa·nej polskiej drogi do socja· Przejawy •nacjonalizmu polskiego nie wy­
lizmu - automatycznie, dzięki pokojowemu czerou•ją się na sprawie stosunku do Związku 

W tej walce drogowskazem naszym był re- wrdStan.iu jednego us•troju w drugi, ale będzie 
wolucyjny socjali;zm m:i.rksowski. Ale czer- procesem świadomie kierowanym prz.ez rewo- Radzieokriego, do rewolucji pażdziemik::-wej, 
~aliśmy nauki nasze nie tylko z pism Marksa lucyjną partię robotnjczą, partię awangardo· do WKP(b), czy do takiego lub innego Pl'jmo· 
1 En9el6a, czy ich kontynuatorów Lenina 1 wą pcirtię walki kla-.;owej. I jeżeli polskoH wania polskiej drogi do socjalizmu. Nacjona­
~ta.lma. <;zerpal_iśmy nasze nauki z żywych do naszej drogi do socjaLzmu m:alaby polegać !izm występuje u nas w lvsiącach różnych 
sw1adczen waiczącego ruchu robotn.iczego na zaprzeczaniu tych podstawowych praw na· form •i postaci. VI/ nauce, a przede wszystkim 
Przede w&Zystkim z doświadczeń tylokrotnie ukowego socjarzrnu - to nie byłaby ona żad· w nauce historii, w literaturze, w życiu co­
zwycięskiej Komunistycznej Partii Zwią:t.ku ną drogą do socjalizmu, tylko drogą do odro- dziennym, w ustosunkowan~u się do ludzi in­
Radzi€Ckie90. Nie mamy powodu w.;tydz.ić się dzenia się w Polsce kapitalizmu i drogą upad- nej narodowości. 
tej i6Zkoły. Nie mamy powodu ukrywać wsty- ku demokracji ludowej. Postawa nacjonalistyczna jest zaprzeczeniem 
dliwie faktu, że uznajemy przodownictwo tej Takie, powledz~ałbym, separatystyczne poj- nie tylko postawy socjalistycznej, ale unie­
partii i jej kierownictwa w walce, którą to· mowa.nie polskiej d;og1 do socja.JiZ:lllu jest rnożliiwa w ogóle myślenie w rac;onalnycn 
czy międzYlll.arodowy proletariat. ~-ęc no~ym wydaniem reformizmu, odradza- kategoriach politvcz.nych. Wrzesień jest wla-

. Był czas, gdy w końcu ubiegłego stulecia, 
1 
Ją<:Ego się w nowych warunkach. A przy tym ściwym mie.sii!~em do rozważań na ten temat 

~edy r~ch eocjalistyczny w Rosji był młody! W d •1• ' } • • d 
I medosw1.ad(.!zony, przywódcy rewolucyjnego, . prowa Zł 1smy en1n1zm o naszego 
bolszewickiego odłamu tego ruchu z Leninerrt I •d J • 
n~ czele nie wstydzili się uznawać przodow· arsena u J eo og1cznego 
mctwa teoretycznego innych partil międ„vna· . . . 
rodówki które górowały nad part· · ·. '· , W okres· e kiedy partia nas?a budowała f' C: I Bvllśmy dumni z tego, że wzi<>liśmy oficja!-

, ią rosy]s"ą. . . b ' t h . b . . k'. . . . " 
SWIJlID doświadczeniem, Wyrobieniem j TOZWO· . ro. WOJme, ? OK yc me ez.p!~~enstw, . iore n•e r zbrat Z reformizmem. Ale byliśmy tra· 
jem myśli socjafa;tyc:z,nej. To było 7.godne 1 ;U"Łbwymieni?ł<!tm, zagrazdało kjej .ldesz1cz~ Jedno chę be7..radni wobec lego, że nie umieliśmy na 
duche · d , . 1 . 

1
. . rue ez'j)1eczens wo na o cin u 1 eo og1cmym. t . . d . . . 

m praw z,wego m ernaC]ona izmu, kto- Parli b ł t k . · .d 1 o m1e1sce wprawa :i;;c nowych źródeł mysE 
remu obca była wszelka · - k . . . ·a Y a w ym wcze-snym o re~ne 1 eo o• . 1. . U . . 

1
. · zascn:n owosc nacio- gicznie nif'okrzepła. Przyjęto oqólnikowe zało- socrn 16tycz.neJ. sumęc1e tego zahamowania 

n.a !styczna. · · · · h · · wymagało czasu i pl · ak ·· h 
Potem przy

5 
ł r 1 · 

1905 
k zem..a, ze Je'J azą jest rewolucyjny socjalizm . . . anowei c11 wyc owaw-
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cia k . ro luk, potem I marksistows'.ki. Stare zahamowan;a nie pozwa- c10--usw:adam1:i.jącej~ Doprowadti\iśmy tę ak-

~ ~ ro u 1 wie. a rewo- I ł · k · 1 · · d I t • · • · ł · ·i... • 
lucja październikowa 1917 i we wszystkich ·a Y. na~ _Jeszcze . &zu ac nowyc 1. z~o e ~or· cię - przy sc1s ei wspo,vracy z PPR do kon-

i uzbrojeni ideologicznie 
Na wstępie tego przemówienia wspomniałem 

o nowym etapie polskiej rewolucj., w kló1y 
wstępujemy w tej thwili. Polski ruch robot­
n:czy musi wejść w ten etap wzmocniony w 
obeł swoich odłamach przezwyciężen iem sze­
regu hlędów, zarówno odziedziczonych z prze· 
~!ości, jaik narosłych już w okresie niepod· 
ległości. Musimy wejść w ten nowy etap przy 
gotowani do czekających nas walk, lepiej u• 
zbrojeni ideologiczrue, bardziej zwarci orga· 
ni wcy jnie. 

Przyjęliśmy za ?Odstawę ideoloqiczną na· 
szr:!j Pa·rtii marksizm-/enmizm. Ale byłoby na• 
iwnością przypuszczać, że ideologia marksi­
zmu-"leninizmu i rewolucyjne zasady orgamza-< 
cyjnej struktury nowoczesnej parti4 rewolu· 
cyjnej .stały &!ę już własnością całej bez wy· 
jątkt; Part:!. , 1e urega wą';:il 'o :ci ±o p r•en k • 
nęły one głęboko w masy, <:wtaszcza w 1 C'bol­
niczy t:z.on naszej Partii. Tutaj zilsady rewo• 
lucyJnej ideologii marsk50\"sko • len;now'5kiej 
nie natrafiły r.a sprzeciw, wręcz }:'rzeciw11ie, 
_znalazły właściwe audytorium, wlaściwy od· 
dżw-ęk i zrozumienie. 

Oczyszczenie PPS od '\"J'ro­
gich żywiołó·w w mieście 

i na wsi 
otych walkach partia bolszewicka wykazała, ż~ cz~J .mysh. soqallstycznei .w . d.osw1adcz.en1ach ca, wprowadzaJąc leninfam oficjalnie do na• 
patra.fi zawsze sprostać sytuacji i niezachw.a·· 1· a:v. Y?.ię;k1e1. re,~?luc11 rosyjskie i, I z"'.yc.1E(Sk'eJ szego a;senału ide~Jog~cznego w ~omencie, 
nie dążyć ku swym rewolucY'jnym . . 1 . part:i bolszew.kow. O len.n.z.m.e mow:lo s.ę gdy prai<tyczne wnio-sk1 z nauk Lenina stały 
!!tycznym celom. Potem przy ły ; 1.,k~oc{a 1' wleoy. jeszcze w naszej Pa·rtii z lekkim zaże• się już udziałem dużej części nas.zego aktywu W Partii naszej z.najdują się jednak obok 

. sz c . ęz ie a 1 nowan·em t · b t ·k· l k' 
Wo]'ny. domowej, trudności gospodarczych · · · · par yinego. ro o Ili ow a ze i inne klasowo elemenfv. 
~rwszego okresu porewolucyjnego, wreszcie Zan•edb • f • k Jtu • k• Jeże!i np. chodzi o chłopów, to sprawa nia 
budowanie socjall.zmu w kraju oblęż'lnym I anie na roncie u ry I nau 1 przedstawia się tak prosto. Konieczne jest tu 

P
rzez wroqa bardzo dokładne przeprowadzenie selek.c11 kl!.'1 

. - • . . _ . To._w .. cyrankiew:cz w dalszym ciągu pod-1 tycznie przemiana nadbudowy 1'deolog'.c7_ne1·. · · Parh bolszew1ck ł k i k sowei 1 oczyszczenie Partii z tych elemt'n'.ów, 
t eh ·a 'b N. 

1 
a W)S7.. a zwyc1ęs· .o ? I res1a, ze sprawa wc.lki na froncie nauki i kul Marksista nie może żywić takich złudzeń. Ide- które. należą. do grup wiejskich bogaczy, wv· 

Y _ .pro · ie ty ko zreal:zowala postulaty j tury ma szersze znaczen'.e, niż wydaje się na olog:e mają żywot unacznie trwalszy, aniżeli • ' 
soqal!styczne sw.ego programu, ~le orze.two- pierwszy rzut oka, gdyż chodzi o przezwycię· ustroje społeczne, w których się zrodziły. zys~1waczy l kapitalistów, a także i od tych, 
rzyła daw.ną R05Ję, kolosa .na glm1anych no- zeme bala!'tu pseudo-!:beralizmu, niezHczo· Z t kt . dl . . . . którzy są z tymi elementami lak silnie zwi ą 
gach, w potężne mocarstwo, zdolne .stawić nych prze<arlów i błędnych zaoatr wań apy. a os aczego. w tak.m razie nie po- zani, że sta.U się wyrazicielami interesów wi.oj 
c.zoła i raz.bić całą potęgę Hitlera i jego ·sale- Mówca podd~Je ostrej krytyce zanle.dbaJia ~ ~os.taw1ć _so.raw.Y wolne] grze si.I społec~nych sk1ego reakcjonisty. 
htów. pol;tyce partii na odcinku kulturaln m 1 me czek~c, az .w. nowym ustro·iu wyklu1e s:ę ~a.rtia musi baczyć, by w okresie przemian, 
Oczywiście takie przeobrażenie Rosji było Y · samo:zutme socJal1s~yczna kultura. More czekają wieś •polską, jej aktyw wiejski 

~oiliwe właś.nie dzięki temu, że odbywałG Sprawa właściwego podejścia do historiY Odpowiem słowami Lenina: był 5lrntecznym ram;eniem walki klasowej na 
51ę na platformie socjalistycznej i że kierowa- m<I uesztq w całokształcie zagadnień kultu· . . wsi. I dlatego niezbędne jest oczyszcz.enie Pa1 
ne było pr!ez paitię 0 tak wspaniałych C:o- ralnych szczegolnie doniosłe znaczenie. Hi- . „Za~admenie sto.1 tylko tak: Ideologia bu1 ~ii od .tych w5zystkich klasowo obcych nam 
świa.ckzeniach rewolucyjnych. Cóż więc dziw- storia bowiem stwarza w świadoma.ki knż„ zuazr,1na c~y S?CJaldemokratycz.na (wyjaś- zyw1ołow na wsi. 
n:egp, że polski ruch robotniny wstępując na df'go z nas owe nawarstwienia . Przeszłości, n1ę •. ze Lenrn uzywał !ego term1'!u w sen~ie Analogiczne zadania stoją i w mieście, o-
trud.ną drogę budowy .sociali7mu we własnym które potem ciąża na kształtowaniu się na· ~OC]al1styczna - partia bols~ew1ków nos1/G świadczył dalej. tow. Cyrankiewicz., gdz!e or-
kraju, zapragnął kroczyć śladzm wielkiej i szych poglądów politycznych, bard7iej, nil 

1 
/estcze wtedy naz~ę „Rosy 1sk1.:1 Sp~1alde- ganizaCJa party ina jest również zaśm;econct 

:zwycięskiej partii robotniczej eą'iiadująceqo 2 jakakolwiek Inna wiedza nabyta. To samo I '!10kratyczne1 Part.n Ro~otnicze! ), . n1c po- obcym.i. eleme.nta.mi, .kt~re przy pomocy Jegi-
nam1 i zaprzyjaźnionego państwa socjalistycz- jednak odnosi się do wielu innych gałęzi sredn.1e.go n1e 11!.oze byc, .• P?niewaz żadne; tymaCJ1. party1ne1 usiłuN dorabiać 5 i ę 1 spe-
ne?o· Rzecz to najnatura1niejsz;i. pod słońcem. nauki, 1\tóre sq wciąż jeszcze pod wpływem• '.rzecie1, ideologn ludzkosc n1~ stworzyła,. a kulowac. Obce i wrogie te żywioły należy z 
D~1wne byłoby ;inne w tej sprawie stanowisko. obcego i wrogiego nam światopoglądu epoki 1 w, ogole zre&ztq w .spo/~czenstw1e rozdzi~- Partii usunąć . 

. I my ·pal.ska Part.ia Socjalistycrna przvjmu ;„<: burżu.azyjnej. · ran! m f?rze.z pr.zeciwie.1!stwa klasowP; nie D!Jalości o czystość klasową Partii powinna 
rewolucyine załozen'.il programowe, uzni\jemy Ruch robotniczy na 'tym odcinku ma ogrom- moze byc rng?y 1deolog11 P?zaklasowe1 czy towarzyszyć walka o jej czystość ideologicz-

przodującą rolę Partii Komunistvcinej Zwią?.· ne zadnnia do Eipełnieni.a. Na wielk'.e zaległo- po~q~klasowi:i· Dla.tego .tez wsze.lk1e po· ną. 
ku RadŁieeokiego, z doświadczeń której tyle ści na tym odcinku zwracał z naciskiem uwa- n:me1s~an1e . ide?logu s~c~a/Jstyczne1. wsze/- . Nowoczesny ruch rewolucyjny narodzi! 
jeszcze musimy .się uczyć. _ gę tow. B!Prut na osta·t.nim zebraniu central• kie us:iwan1e ~1ę. od n11~.1 oznacza tym sa· się drogą zaszczepienia ruchowi robotnicze-

Mówilern „1 ma.i.-a 1948 roku o t.ym, ŻP stoli-• nego aktywu Polsk'ej Partii Robotnic j. PPR mym wzmocrnen1e ideolog11 burż11azyjne!'': mu rewolucyjne; ideologii socjalistyczne/. 

cą rewolucJł,. ktorą .w końcu wieku XVIII l. j która ma w tej dziedzinie znacznie większe Ale dlaczego - zapyta czytelnik _ dla- Bez zaszczepienia tej ideologii ruchowi ,.. 

XIX był Par~, .stała s1.ę po roku t.917 Moskwa. '1 osiągnięcia an:żeli my, nie uniknęła tu poważ· czego ruch żywiołowy, ruch po linii naj· ~Jd~~~~:11u nie byłoby nowoczesnego so-
Stąd pr~m1emuJe. n~ cały świat. ideologia re• nych błędów i zaniedbań. mniejsiego oporu idzie właśnie ku planowa„ 
wolucy1nego soc1ahzmu. U-r.name teqo faktu/ N · 1 · · · · · · ·· · M k • I • • k I 
jfl"t prost'! konsekwencją wydarzeń hi6tor CZ·. 1e je:S . moim zad·an1ei:n k-re.sleme tu pro- Il/U 1deo/og1~ burzuazyjnej. Dla tej prostej ar SJZm- en1n1zm sz o ą 
~. A skoro pragn:emy bvć partią rew~lu· I gr~mu kkultu~alnego \ nasz:ł Pad I •. Pragnę 1ed· przyczyny, ze ideologia burżuazyjna jest z myślenia w codziennej prak-
cyjnego socjalizmu - wyciągamy z tego wła- :Szec~~ioa:;~h na ~·~d;os~ .n~ektory1c~. roz~o- pochodze11ia swego o wiele starsza, niż so- • 
ściwe wnio6ki. przezwyc'ężenia wk.t ~J hzie zmt.1e pobg tną .ow e.z cialistyczna, że jest o wiele wszechstronniej tyczne) pracy 

' oryc par 1a ro o 1cza m· · - · d b Jeżeli p a · · C • t ! k d gdy n'e zdoła takiego programu wypracować. op'.a;owa~a'. ze pos10 a ez porównanin wię ... r gmemy zagwa'.T~ntowac Partii ową 
zym 1es po s a roga Chodzi mi tu wlaśni.e o WiMę w żywiołowość Ce/ srodkow do tego, by się uerzyć". ki:~ystosc 1~eolog.1czn~, musimy przede wszyst· 

do SOCJ• alizmu · k 1t 1 h · ły m baczyc na 1de".og1czne obi' cze kiorowni-
procesow . u ura nyc 1 p nący stąd faffizy· Od czasu, gdy napisane zostały te słowa ctwa i aktywu Czy tu 1· · k · I- · · 

C t 
· wy liberalizm minę! · 1 1 t S 'd 1 .. . . '.

1 

· uz mar s1zm- enin:zm 
zy o oznacza, ze porzucamy teraz polską · . o wie e a ·. zanse 1 eo og.n soCJalis. tyc~- z~puścil dostatecznie silne korzenie, czy s:ał 

drogę do socjaliunu i będziemy ślepo naśla· . Jeżeli pragniemy istotnie przetworzyć spo ni;j ~ kraJu •. gdzie władza nal~~Y . do robotni: ~1ę nie tylko nabytą wiedzą, ale s zkolą my-
dować cudze wzory. Nic podobnego. Przede I łeczeństwo burżuazyjne w społec:zeństwo so kow .. 1 chlo~ow są w1ę~sze, aruzeh w carsk:e] slen:a w każdej codziennej P.raoktycznej dzi ała} 
wszystkim byłoby to zaprzeczeniem wszelkie- cjalistyczne, to musimy, rzecz prosta, skoń- R,as11, w ktor.ei P0"."6~a10 Io sform~łow~n~e L~: noki danego towarzysza, jego przewodnfaiem 
go myślenia w kategoriach marksizmu-leni- czyć również z panowaniem burżuazyjnej n .ina. Ideolo~1a. soc1alistyczna me iest JU~ .ctz1s po teraźniejszości, przyszłości L przeszlośc;. 
nizmu, gdybyśmy zapoznawali odrębność wa· ideologii w tym społeczeństwie. Nie wystar- tak młoda 1 Jest o wiele .wszechst~onrne1 .o- Bo przecież nie dość obkuć się formulkami 
runków polskich w czasie i przestrzeni. Po czy tu przetworzenie samych stosunków wy praco wana, przede . wszystkim dz.1ęk1 trzydzie- zacze.rpniętymi z pism nauczyciel' · 1, 
rwtóre, rzeczywistośc polska ! rzeczywis.tośt twórczych i obalenie dawnego układu kia• stoletnim os1ągn 1 ęc1om bu.downictwa socjali- Dobrze jest, jeżeli rośnie czytel~i~~~~ ·~~~j 
innych krajów demokr.icji ludowych wskazu- sowego i ustalenie hegemonii klasy robotni- ~ty.cznego. w z.w1ąz.~u R~dz1ec~i~ i dzięki do- Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. Ale nie '~Y· 
je, że realizujemy nasz program socjalistyczny cu.j. sw.iadczemom 1 tworcze1 rnysh socja1''.stycz• starczy, by ten czy ów towarzysz zao atrzył 
w taki sposób, ja\i dyMuj4 nam na~ze 'Na· Tylko zwolennicy wulgarnego materlali:zrnu ne1. w międzynarodowym ruchu robotmczym. się w .ki:lka okolicznoś<;iowych cytat ipbłysi• 
~unlci. mogą zaryzykować twierdzenie, że skoro na- ~1emn.fej j~dinaik w walce dwóch ideologii, cza! mm1 w kole wspolpracowników partyj• 
Więc przede wszystkim cdrębno5ć naszej stąpily t.ik: gruntowne zmiany w podbudowie k.tora toczy się .w tej chwl1i 'W' 1Po'11Sce i b"dzie nych. . , ~"-''V -

4rog1 od drogi radzieckieJ' oole~a n· a tvm. ~" ekon.0-;~•no~"-łn~•"a.1· to na~ ta · t m b _,_, · " '"' ~„ ~~ ~= ~ · " 01 au o a1 s11: coraz dl'l.Uole] zaostrzać, ideologia socjali· ~- Dalszt. cłąg nic llfi'onie 4:-ej .; 
- :..I 
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WALCE Z ·PRAWICĄ I li CJOllALIZ .. 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

Tr (Dokończenie ze str. ~-ej) . ją w szeregach naszych takie tradycje gier i dnawczy stosunek reprezentowani niewątpliwi sy r?bot1'.iczej, .która stanie s i ę na nas_tępnym 
le . ;ebn przyswoić s~bie. marksistowsko· gierek osobistych, zaczerpniętych zywcem ze lew:cowcy. ~tapie lkierowruczką polskie] rewo.lucJI .. J? z.ś 
mi.owską met~dę n;zyslema tak, . by n:zwel „szlachetnych" zwyczajów drobnomieszczań· Nowy etap, na którym znalazła s'.ę rewolu· Jeszcze .w odrębnych ramach organ_iza~yin_-y <:h · 

bez_ potrzeby sięgania po <_>dpowiedru tom, skich walk paiplamentarhych i jeszcze dawniej· cja poi-ska wymaga od partii zdwojonego wy- ale spojeni Jedną, wspolną ideolog! ą 1 v.:spol~ 
umieć t_ę metodę zastosowac w .stosunku do szych i:ntryżek dworskich. Ten odłam socja· si}ku w dziedzinie wykonania nowego planu nym celem, 1utro w szeregach ZJednoczon eJ 
narast?Jqcych problemów politycznych i u· !izmu, który zdegenerował s i ę pod wpływem sześcioletniego, wzmocnienia sektora socjali· partii kroczyć będziemy jako awa.ngarda pol­
rrueć Ją Piiel~ uć w twardą rewolucyjną po- kretynizmu ·parlamentarnego, to właśnie uwa· stycznego, łamania oporu wrogich żywiołów. skiej klasy robotniczej i sp rzymierzonych .z 
stawę · wob;c aktualnych potrzeb walki. żal za istotę praktycznej polityki. Stąd• pogar- zwalc-z.ania wyzysku kapitalistycznego na wsi nią mas ludu pracującego Polski ku Sociah-

. ~zy doszlismy do tego, ~e n.asz aktyw po· da dla teo:ii socja-listycznej, która zdaniem i jej przebudowy na podstawie spółdzjel~zo· zmowi. 
6i~· łd w P~łni t; meto dę myslema? takich praktyków buja w . obłokach i odciąga ści pronuk_cyjr.ej. Partia m.usi ~~powiedn:o. d~ Idziemy do zjednoczonej partii z rozwinię-
.. ( zę,_ ze b) łoby grub~ prz~dą twierdzić, od praktycznych zagadnien, stąd metoda oso· tych za dan zreorgamzowac swoi aktyw wiei· tymi sztandarami rewolucyjnego socjal izmu. 
lZ ak Jest. Dlatego komeczna jest wytężona bistych rozgrywek, obdarta często z wszelkich ski. oczyścić swe szeregi od obcych i wrogich który przyprowadzić musi do Par ti i Zjedno· 
praca umysłowa na tym polu. nawet pozorów ideowości. . elementów. czonej wszystkich świadomych wielkiego 

Pseud . k • • • Mówca wskazuje; że walcząc 0 czystość ide »« dzieła jedności i pe11'ęgi ;edności, aby dali omar SISCI ologiczną parti i, trzeba również zwalczać wsze! Zbliża się coraz szybciej chwila os.tateczne- całego siebie wielkiej międzynarodowe ; wal 
. Istnieje jednak w naszej Partii osobna ka- kie objawy po jednawczego stosunku do fał· go z~ednoczenia obu partii robotniczyd1, chwi· ce klasy robotniczej z imperializmem, wiei· 
tegoria ludzi, którzy może i znają nieźle pi· szywych pogladów i koncepcji, cho ćby po je· la powstania Zjednoczonej Partii polskiej kia· kiej walce o Socjalizm. s~a wielkich mistrzów, rozumieją je i potra· .__,,_ ________________________________ --:-________ _._ 

fal1b_y zastosować, gdyby istotnie byli przeko· 
iilam o. ich słuszności. Nie mamy potrzeby u· 
kryw,ac tego ~aktu, że wśród członków naszej 
Pa.rt11 są ludzie tak dalece przesiąknięci ideo· 
logią dawnej Pf'.S lub ideologią innego pacho· 
dzema - w kazdym razie nie ideologią mar· 
:ksowsko - leninow~ą. - że nigdy nie staną 

POD DYMNĄ ZASŁONĄ DEMOKRACJI 

' I 

Obrazki z bliższego i dalszego zach od 
się konsekwentnymi marksistami-lenin:staµii. W brytyjskiej Izble Gmin odbyła s:e nie po 5 latach służby, otrzymał w końcu r. 1947 tu - dodał poseł. Ell!ot - otrzymał nie daw· 
Jeżeli ludzie tacy otwarcie by się do tego ~awno debata, odsłaniająca pewne „wsty zawiadomienie od włą.dz podatkowych, iż na·. no podobne zawiudomien'.e w związku z ostat 
przyznali i odważnie wyciągnęli konsekwen- dliwe" stronv angielskiego systPmu podatko- l eży się od niego 88 f. szt. zaległości ,które nią wojna ... " 
cje - wycofając się dobrowolnie z szeregów M. · ł D ·d R b k będą potrącane z obecnych zarobków. · Jak wynika z tego wszystkiego, Żdemobili-:ruc.hu, który i<h wyprzedził i którego n:e są wego. 1anow1ce poGe aw1 o ertson s ar 
w -stanie dopędzić _ byłoby pół biedy. Ale żył się, że władze skarbowe „prześladują i Poseł Elliot przypomniał, że gdy jego brat zcwani żołnierze angielscy zmuszeni są pła­
;;ą wśród nas Judzie, którzy żywią głębok;e dręczą" zdemobilizowanych żołn'.~rzy, ścią· został zabity w toku pierws!Zej wojnv świa- cić ogromne podatki od ... własnej krwi. prze­
przekonanie o nie$luszności naszego obecnego gając z nich z wielką bezwzględnością zale- towej. 28 czerwca 1913 r., oiciec otrzvmał lanej walce z wrogiem. 
stanowiska ideolog icznego, a mimo to - oo:e- głości z tytułu podatku dochodoweii:o. należne jednocześnie dwa zawiadomienia: jedno _ przedmiotem ożywionej dyskusji w parla· 
rując mniej lub bardziej zręcznie frazesem. le· od żon tych zdemobilizowanych, które praco· · 1 mencie brytyjskim była również sprawa wicowym utrzymują się na powierzchni ruchu. z kancelarii królcwsk!ej z wyrazami ubo e-

wały podczas wojny w fabrykach i zakładach · d · · · t t k b kt6 zniesienia kary śmierci. Projekt odpowiednie1 Czynią to bądż z oportunizmu życiowego, wama, a rugi - z mm1s ęrs wa s ar u. - ;r 
bądż - i to jest znaczn ie gorsze - uv tą przemysłowych. re komunikowało, że pon:eważ zabity pobrał ustawy ,przyjęty przez Izbę Gmirt, został jed· · 
drogą zjednać sob:e zaufanie członków 1 ·;;:ie· Poseł Sharp dodał, że członkowie Izby otrzy premię do 30 czerwca, a poległ o dwa dni n~k odrzucony. prz_e~ ' Iz?ę Lordów. Przeciw­
rowmctwa 1 wyzyskać je dla wrogiej 1rnm ro· mują stale całe stosy skarg i podań w t) eh wcześniej, więc część poborów za te dwa dni nlC'y ustawy .. ooa.wiaJą się dalszego wzrostu 
bo ty. właśnie sprawach. Sharp przytoczył m inn. podlega zwrotowi na rzecz skarbu. „Członek pr:estę_pczosci. w . r~zi~ przyj~cia pr :iektu: 

Tej kategorii pseudomarksistów, fariJowa· że pewien lotnik, zdemob: Jizowany w r. 1946 Izby, zasiadający na przedniej ławie parlemen I Dz:enmk .„J?ai:y Mi:ior opub~ikował mtere 
nych lisów, musimy wydać walkę, musimy _ 1 SUJącą opmię JedneJ z czytelniczek ,wskazu-
ich wyeliminować z szeregów partyjnych, 

~;~,~~żef~~ydo~~~ci~o d~ow:;j~%ad:~~!l~~j lntelirrenc1· a techniczna staie do współzawodnictwa pracy t~~~„ n:p~~=~~;i~sśt~~siłl~;~~~aii~t~:~::o o~:~~~ 
Partii. 5 . . J • . , • :iednostronnych i połowiczych aktow ustawo-
Mówiąc 0 - różnych stopniach wykszta!cen:a Zawarcie umowy nuędzy b1uram1 C.T.B. Lodzi, dawczych. . 

ideologicznego zarówno na lewicy ;a.:~ i m . B}'tomia i Jeleniej Gery Niejaka pani w z Limington pisze: „Pocóż 
prawicy, nie. można pominąć milczen~~m pew· I W sobotę, dnia 25 września nastąpiła w I guiam!nu. Jako m:'ejsce podpisan.ia umowy, sprzeczać s: ę o zniesienie kary śmierci za za-
nego szczegolnego. typu działacza, k,ory me· Centralnym Biurze Technicznym Zjednocze- wyznaczono Łódź. f bó · t · - śr kt k · d 1 · d · -
6 tety wytworzył się w naszej Partii i k':>ry . d . . . JS wo, JL 1 w pra yce az e nno co z1en 

' t b t b t · • _. ma Bu owy Maszyn Włok1enniczych uroczy Na uroczyst'lść podpisania umowv przy-. nie demonstruje bardzo szczegółowo. jak na-
młaą·b-;- . rzte da mu oh ' etzs __ roPnPnS1e Tp~zyzna~d -:-- s i ość poiipłsania umowy współzawodnictwa bv11· przedstaw·,·ciele b·1ur konstrukcyJ:nych z g o•Kie ra vc1e w is orn en typ ?Ja leży truć, strz.elać. dusi ć 1· kraść? ... Poco dbać o 
łac .1· ·. . '· --t ł . : . . ~ prncy z cen t ralnymi biurami konstrukcyj· Bytom ia 1• JelenicJ Góry prwdstawiciele 
Czy~taa wz ogo ~-tsk•.ę n ie . 6.0>.Lkt. a c ih1 tw c·qo:e :1:e n ym i Zjednoczenia Przemysłu Maszyn -::wego partii tow S~ltan se\tret~rz WKPPS tow zdrowie dzieci do pięciu lat życia, dając im 

· wyJq iem me · oryc vpow prasy B t · K t. k i· M R 1 . · · • . . • · mleko i sok pomaranczowy, jeśli pozmei codz!ennej. N ie czyta, bo uważa , że wystar<"Zv w Y on:m oraz ons IU c 1 . a~zyn ? : Kak1etek, przedstawiciel ŁK PPR, przedsta-
w polityce tzw. chłopski czy „zdrowy"' rozum'. ni~zych i Aparatury Celul0zoweJ w .feleme1 wic!el_ Wojewódzkiego Komitetu Współza- wszczepia sie w nie bezuslannie jad umysfo· 
Weżmie ta.ki działacz każdą sprawę .!la len Gorze. . . . . .. . wodmctwa P~acy dl11. przemysłu metal0we· wy? .. Czytelniczka „Daily Mirror" utraf:ła nie 
chłopski rozum i ma już wyrobiony pogląd. ~est to p~erwszy :'lypadek w ~1sto:11 pol go _ dyr. Więckowski. wątpliwie w sedno. 
Od razu. bez wahania. Więc pocóż obCL'!żać I skitt~ wspołzawodm~twa, 7dy mtchgencJ:i Zebranie zagaił nacz. dyr. CBT, inż. Gon· Technika fizycznej i duchowej grabieży na 

'sobie umysł tą całą książkową mądrości : tra ~t ntczn~ przys_t~uJ~. do ego ruch6~· I~- kowski podkreślając że wsoółzawodnictwo obywatelach „wielkiej demokracji amery-
cić cenny czas, który lepiej obrócić !la pol:ty- ci.atywa egoł mię zy iuru~vegko wsp zaw".l - obejmuje nie tylko ~alkę 0. większą ilośc I kańskiej, udoskonala się stale . Korespondent kow-r 'e nic wa wysz a z terenu łodz i ego N a nara- d k . . 1 . . . k . . . b . . . · 0

" • • • d . t • . CB~ t .1· t M pro u c11, ecz rown1ez o Jd osc i o mzeme I dz'.ennika Daily Express" orzvfncza dwa cha-Zaraz wyjaśnię na czym tak.ie poiitykowa- zie wy worcz~J w l wys ąp1 ow.. o- kosztów " . . : . . . 
nie polega. Otóż pnlitY'kowanie tak:e polega krus z odpowiednim wawskiem. Wmosek . . . . rakterystyczne !akty z rtz1ecizmy nauki 1 lite· 
na zwykłym intryganctwie osobistym, '.<oo<rn;u przeszedł jedn"Jgłośn ' e, dyrekcja CBT obie· "YV imieniu Ce~tralnego. Biura Konstr:i1

{· ,f ratury .. które dają wyobrażenie, na ia.k'ei rn-
dołków i wygryzaniu tych CZ} innych to• cala _jak najdalej idącą pomoc. . . C~J~ego w ~y~')~JU podpi.sał · . um_o~ę mz: lidnei bazie opiera się w USA „dziahilno~ć" 
warzyszy na gruncie osobistych z:i.wiści i am· Pierwsza narada przedstawicieli tych Pi~_„rz~k, w irr:iemu Jelemei Gery mz. Kre gangsterów w zwvkłym sensie teg0 . słowa 
b . ·· I · · l" lk 1· · k trzech b "ur kor1str kcy·nych odb ·{a s·ę Je wmsk1 a Łodzi tow Mokrus. I i<:Jl. ieze 1 wa a po i tyczna, wzaiemna ry· . . 1 u ! . Y i w_ · . f · . ·t _ oraz gangr.terów piora . Oto dw'.e not::itk i no· tyka i nawet bezlitosna kryt.rka i· est w pełni lemeJ Górze, na ktoreJ ustalono pro1ekt Po częsc1 of cialneJ nastąpLa czesc arty l . . . . . ·• · dl" · , , . · ul · ·i d · t p styczna ! wo3orsk1ego koresoondE'nta .. Daily Mirror , uspraw1e 1w10na w sze•regach ruchu, to takie umowy 1 reg ammu wspo zawo me wa. o · · ' . , . . . 
politykowanie, takie politykierstwo jest me· zatwierdzeniu pr"Jjektów przez walne ze· Wychodzil"śmy z CBT z przeświadcze- I Z3C'Zer?męte z kron! :i b1ezącej: . , ~ 
godne partii rewolucyjne•j. branie pracowników poszczególnych biur, niem, że CBT będzie broruło barw Łodzi ze „Chicagowscy gangsterzy z <i opatru1ą swoJe 

Trzeba stwierdzić, że wciąż jeszcze pokutu- został ustalony cstateczny tekst umowy i re wszystkich swych sil samochody w silniki odrzutowe aby mo~li 

Interpelacje Czqtełnihótm 
uciekać po dokonąne.i .,operacji" z szybkofoią 
150 kim. na !!"odzi,nę". 

Bolączki· · pracown iltów PZPW Nr 3 9 od dz. IV-ty 
r· notatka druga: „Wydawcy amerykańscy 

dają rękopisy autorskie do przejrzenia spec­
jalnym „ekspE>rtom intelektualnym'', którzy 
qpracowali bezbłędny system, dający możnośC' 
wskazywać ściśle, jakie epizody należy prZP 
robić I napisać powtórnie, by d ana książka 
stała się „przebojem" sezonu." 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! I niedba~. . Może umie$zczona . n_a łam3ch f Oil Redakcjj • 
w firmie naszej w PZPW Nr 39 oddział , .. Gł?su· ii:iterpelacJ~ skutecznie] .. poru~zy ,1 Fakty •. „ podane P!z~z naszego_ ~z~ .el'.l ka, 

IV-ty (wykończalnia) pobżonej przy ulicy czyJeś sumieme w nas:e1 Dyrekcp, aot_ych f sprawd_z1hsmy na m1e1scu. W op!Sle ,.,·Y;1 r. le 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po· czasowe b"Jw1em starania nie odn • o:::ły zad· 1 mab ani Jednego słowa prze~ady. 1_.z~1{.1my 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni łaź nego skutk1;1. . · W".l ee tego, co na to powiedzą D.~:en<'ja 
n . or z w tyłat · oddzi· 1 s s 'ar · i Pracownik IV-go Odclzlału PZPW Nr 3!) oraz Rada Zakładowa skomasowany·~n Za· 

Wydawcom amerykańskim. pod <;bn'e ja1': 
... gangsterom z Chicago, nie z.bywa, zaiste, na 

I a en orow na a e u z m ( . k . . . R d . . ·i kl d. PZPW N 39 i na prasie. Najgorsze jest to, że b"Jlączk; te ' nazwis o J im: ę znane ~ e a,;:cJl a ow r . pomy~łowości. R D. 
nie wypływają z trudnych warunków lokal 
nych - można by je łatwo usunąć. Kierow- Po•A•szechne1· Spo' łdz1e!ni 
nictwo naszych zakładów nie wykazuje jed- U i I 
nak w tej dziedzinie żadnych starań am Niedawno ku swemn zd7Jwieniu znalazłem 
przedsiębiorczości . 

1 
niedopałek oapieroSl<l w bułce. pochodza.ceJ 

Na przykład sprawa łaźn.i: przeznaczone z prywatnej· piekarni. Innym ra<em znaiaz­
Z'JStało na nią miejsce, znajdują się nawet łem w chlebie kawałek drzewa. 
tam 3 wanny, nikomu Jednak n1e przyjdzie . . . 
do głowy, aby ją uruchomić, pomimo, że N:este_ty, me są to wyp.adk1 odosobnione. 
obecnie robotnicy zmuszeu są myć się w Warunki pracy w n ;ektorych .ptekamiach 
brudnej wodzie w beczce. A przecież d"J uru, prywatny~h w Ł~dz1 _P'lZcstawiaJą ieszcze 
chomienia łaźm nie stoi n,c na pr~eszko· I bardzo . wiele do zyczema. ,Brudy, roba~two, 
dzie, n'e brak nawet w tym zakresie fa- , m!sz~ i szczury towarzyszą często wypieko-
chowców wśród naszej zalog~ . I w1 pieczywa. · 

M . · 1 1 t h. h . t" .1 Niezależnie od tego zdl'lrza się częst'J, ŻE' 
tmo wie o no nyc .naszyc l~ e~wencJ .' p ;ekarze prywatni w ten sposób próbują 

pal~ca. sprawa urządz_e~ia wentyla ?row row dezorgani;u,wać zaouatrzenie · ludności w 
n.lez me ruszyła z mieJ&Ca. R".lb~tn cy. duszą chleb, zwła&zcza wtedy, kiedy rnrobek na 
s2_ę po p_rostu w oparach wyk~n.czalni_. Czy pieczywie wydaje im się zbyt nlski 
rue nalezałoby , aby referent higieny 1 bez·. · 
pieczeństwa pracy energiczniej . zajął się tą i Czy na ten stan rzeczy nie ma rady? 
sprawą? I Owszem, jest. Nie zapcm;najmy, że · Po· 

Robotnicy wieszają ubrarua na gwoż- wszechna Spółdzielnia Sp"Jżywcow w Łodzi 
dziach, na hakach gdzie, kto może, a prze· I jest właścicielem kilku piekarń . Zakłady te 
cież d"JŚĆ jest miejsca na urządzenie szatnt. postawione są przeważnie na wyższym po· 

Nie w.iemy, co wpływa. że sprawy te za· ziomie technicznyi;n. am~eli pieka_rnie pry· 
n iedbuje się u nas . Czy przyczyną tego 1est watne, a praca piekarzy Je:;t tu pilme nad· 
nasze „położenie geogr&ficzne" (na krań- i zerowana przez władze wyzsze. 
cach miasta) , czy tei kompletny brak zain· 1 W chwili obecnej piekarnie PSS pokrywa 
teresowania ze strony k ierownictwa i Rady ją zapotrzebowanie mieszkańców naszego 
Zakładowej - nleWlad"Jmo. W każdym ra- miasta w ok. 25 procentach. jednakże, gdyby 
.zie nie roczna dłużej tolerować tych za- piekarnie spółdzielcze oraoował:v z uełnYID 

S9ożywców, pod uwagę 
obei~źen!em, mogłyby pokryć to zapotnebo 
w;1.nie w 45-50 procentach. . 

Rzecz prosta. że takie rozwiązan;e zaga~­
nienia zaopatrzenia ludności Łodzi w pieczy 
wo, p czyniłoby się z jednej strony do 
poprawienia jego jakości, a " drugiej ogra­
riczyłob:'i' poważnie swobodę ruchu elemen· 
tów spekulacyjnych, 

R. Kowalski 

FILM CZECHOSLOW ACKI O POL:::;{)~ 
Do Warszawy przybyli: r,~ccho:>}'.'.l'-""lck l 

operator filmowy Ferdfoand Butina oraz re 
daktor kroniki filmowej Jan Skorpik. Mają 
oni nakręcić renortaż o nowei Polsce. p r::icu 
jlll;ej nad odbudowa zmszc3eń w ojen nych. 

Filmowcy czechosłowaccy zabawią w Pol­
sce około 5 tygodni i doko::iają zdjęć w War 
szawie, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem. Odzyskanych. 

Julian Tuwim ku uczc~eniu pamięci swej matko 
Julian Tuwim czci pamięć swej tragicz-1 plarzy odpowiedni':> dobranych książek, jak 

nie zmarłej matki, iamordowanej pn.ez poezje, opowiadania podróżnicze i przyrodni 
Niemców, ofiarowując każd,~go r ·1k1.1 w rocz cze oraz popularne wydawnictwa naukowe 
nicę Jej śm ' erci pokaźną · sum;: n:1 c~!e kul· ':> najnowszych zdobyczach wiedzy. 
tum.Ino-oświatowe. Dzieciom. które spędzą miłe chwile, czy-

W latach poprzedni-::h Łódzki f.ddz'r.l tając pięknie ilustrowane książki z b ibliote 
Związku Zawodoweg0 Literat-Ow Polskich, ki im. Adeli Tuwim, a które chciałyby po· 
jako dysponent Funduszu im. Adeli Tuwim, dzielić się swymi wrażeni ami z inicjatorem 
przyznał dziesięciotysięczne dotacje młodzie założenia tych bibliotek. Julianem Tuwi­
ży literackiej i wdowom po literataćh. W mem podajemy jego adres: Warszaw a, Da­
mku bieżącym, zgodr>'e z życzeniem ofiaro- szyńskiego 14. 
dawcy, zakupion(• dwie b ibli0teki młodzie- Reszta teg"Jrocznego stutysięcznego Fundu 
żc~e dla gminy Wima w powiecie łomiyń- szu została · rozdzielona między potrzebują­
sk1m i szkoły podstawowej w Inowłodzu, p? cymi pomocy rodzinami p.o literatach". 
wiat Rawa Mazowiecka. Za.rząd O•ldziału Łódzkiego 

Obie te biblioteki zawieraia no t~n e~7'.P.m i:wiazku Zaw_ Litera!Mw Pols~ · 
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Przez dziurę W" p/~le 

Siedzi, iak wmurowany ... 
1Jczn1g się na cudzqch błędach 

PowiatoWe Związki Spółdzielni Gminnych 
W swoim czasie w reportażu z Opoczna do 

nosiliśmy o tabliczce Ligi Obrony P~vietrz­

nej Przeciwgazowej i sądzil'.śmy, że Naczel­
nik: stacji, który jest prawdopodobnie czło-

muszq pracować ·owo 
wiekiem p '.śmiennym przeczy:a i usunie tę 

Smutne wyniki bezolanoweg 1 działania PZGi-u VJ Oonc!yńskim 
niesz.częsną tabliczkę Okazu ie s:ę jednak . e ł O pracy spółdzielni w Opoczyńskim p·sali- , moillwłe najlepiej, tak, aby jak najwięcej zia 

. . · . ·. ·· z I śmy już nieraz i niestety pod tyin wzglę- na s:ewnego elit i superelit poszło na wieś, 
pan Grygiel Jest człowiekiem upartym - dem mają one już ustaloną niestety nlenaj- a także by nawozy zostały sprawiedliwie i 
tabliczki nie ruszył i dotąd nad okienkiem ka ' lepszą opinię. Tym razem jednak zajmiemy równo podzielone mi1ldzY biednych I średnich 
sy wisi ów nieszczęsny nap:s: „Zapisz się na l się Powiatowym Związkiem, bowiem twierdzi rolników. 
członka L. o. P. P. tylko 50 gr: s3y mi c sięcz- my, że i tam wiele r2!eczy kuleje. A tymczasem z tym jest w Opocz.n:e nie 

Jak w'.adomo mamy obecnie okres rozpro- dobrze. nie" 

Jak długo jeszcze?? 
wadzan;a nawozów i nasicn selekcyjnych. W W ubiegłym roku duże ilości nawozów 
Lt-iuie nąsz.eg :-> pa,is' w ;i „ -1 terei:1e "'~ ! I i zboża siewnego zostało na składzie i PZGS 
leży by akcja. ta. przeprowadzona została w Opocznie poniósł straty nie tylko przez za-

Akcj~ kontra1 tow naa zostanie usprawniona 
os· ągn ęc a w kontraktowanin rośl n przemysłowych w roku 1948 · · 

· ' Akcją kontraktowania były objęte w ·1 W celu usprawnienfa akcj; kontrak- Ministerstwo Rolnictwa ; Reform 
roku bieżącym buraki cukrowe i nasien towania płodów rolnych dla przemysłu Rolnych zaopatrzy ośrodki maszynowe 
ne, len i konop''.e, zjemniaki przemys- kraiowego Min. Rolnictwa i Reform w opryskiwacze, na:rzędzia wielostron­
łowe, rzepak ozimy i jary, cykoria, Rolnych opracowuje w chWlli obecnej ne do walki ze szkodnHrnmi roślin oraz 
mak, cebula oraz rośliny monopolowe plan rejonizacji poszczególnych roślin zabezp1eczv odpovviednie ilości nawo­
jak tytoń i zmonopolizowane (chmiel). oraz powierzchnie ohsiewu. Projektuje zów -sztucznych dla mało i średniorol-

Plan obsiewu buraków cukrowych się również przygotowanie odpowied- nych chłopów. 
wykonano w 91 procentach, plan prze- niego zapasu wysokokwalifikowanychj . Ponieważ akcja kontraktowa.nia roś­
widywał zakontraktovYan'.e 230 tys. ha nas·on siewnych, przeznaczonych na Im przemysłowych w 95 procentach 
obsiano natomiast 219 tys. ha. Plan ob- uprawy kontraktowe, które podniosą I obejmuje, mało- i średn:i.orolnych, Mini­
siewu lnu i konopi na umowy planta- wysokość plonów. sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
cyjne zrealizowano w 107 procentach. Min. Rolnictwa i Reform Rolnych pla- planuje w porozumieniu z Min1sterst­
N a ogólny areał obsiewu ziemniaków, nuje poza tym zorganizowanie odpo- wem Pr.::emysłu i Handlu oraz z Cen· 
wynoszący w kraju 2 miliony 420 tys. wiednich kursów szkoleniowych dla fa- trałami Zarządów i Zjednoczeń Prze­
ha. dla przemysłu gorz.el.niczego i ziel"I!· chowej obsługi instruktorskiej na odcin I nysło\.\rych O?Jracowanie korzystniej· 
niaczanego, przewidziany jest zb'iór z ku zrzeszeń branżowych oraz wyda :in-.j... h warunków ur · ·· ,.~·. , :n.,rcłl 
powierzchni 48 tys. ha, co wynosi 92 strukcje o sposobach upraw poszcze-1 w celu zapewnienia mało i średniorol· 
procent planu kontraktowania. gólnych roślin. nym większej opłacalności upraw. 

Plan kontraktowania roślin oleistych 
wykonano w 110 procentach (zaplano­
wano 30 tys., ha, obsiano natomiast 33 
tys. ha). Plan kontraktowania buraków · 
nasiennych oraz cebuli zrealizowano w 
100 procentach - a roślin monopolo­
wych i zmonopolizowanych jak tytoń 
t chmiel w 102 procentach. 

Kiedy wyremontujq nam mieszkania? 
Z szeregu majątków nadchodzą do 

nas listy i alarmy o złym stanie miesz­
.kań robotnic,ch. Oto one: 

Sady, warzywa i pszczoły 

„Szanowna Red. „Głosu Chłopskie­

go". W majątku Kopydłów pow. wie 
luńsk1 stan mieszkań robotnfozych jest 
opłakany jeden dom zamieszkały 
przez 7 rodzin wymaga natychmiasto­
wego remontu jeszcze w bieżącym ro­

ffi'PŻep.ie dużych kapitałów, ale i przez spa­
dek cen ziarna siewnego. Poz.a.tym doszły do 
tego kosŻty magazynowan'.a, robocizna man­
ka i temu podobne. · 

Po tym doświadczeniu PZGS w Opocznie 
nie „ poszedł po rozum do głowy", ale praco­
wał nadal dotychczasowymi błędnymi meto~ 

dam i. 
Konkretnie chodzi o to. że należało opra• 

cować przyblłżony plan, który opie1·ałby się 
na danych z terenu. Ile będzie chętnych na 
ziarno siewne, na nawoz.y, jakie itp. Tego 
jednak nie zrobiono. I w konsekwencji mamy 
obecnie takie zjawiska, że wsie, które chcia 
ły organizować bloki nasienne jak np. w gmi 
DJP R:idon ia musi ał:v zrezygnować z tego, z 
brak11 ziarna siewnego lub nawozów. 
Muszę jednak sprawiedliwie podkreślić, że 

niedociagnięcia przy rozprowadzeniu z.iarna 
s:e-..-.., n ego były mniehw:e ni:i przy nawozach, 
8 wlfl(' lest już pewien pos~p. 

Na początku nawozy sprzedawało się w O­
pocznie każdemu w dowolnej ilości, ootem 
zaczęto przydzielać spółdzielniom, wreszcie 
w ostatniej chwili zorientowano się, że brak 
już nawozów dla kupujących nasiona eJ:tar­
ne i dla tych małych i średnich rolników, 
którzy otrzymali życzki nawozowe ł wstrzy 
mano rozprowadzenie nawozów do spółdziel­
ni. W ten sposób Spółdzielnie w Gielniowie, 
C" , .żd z•k<i r h, Przysuszy i Innych nie otnvmałv 
nawr>:zów wogóle. Biedni I średniorolni gos­
podarze. którzy otrzvmali pożyczki w bar­
dzo wie u wypadkach bezskutecznie czekaj!\ 
na na.wozy. Również duży procent drobnych 
rolników przyjeżdża do Opoczna nie raz, ale 
kilkakrotnie i nawozów nie otrzymują. Pewne 
jest. że w początkowym okresie nawozy za­
kupili bogacze, bo oni na przednówku mieli 
dość pieniędzy. 

Poza tym warto zauważyć, że do Opoczna 
przyszedł ostatnio transport 1moły, który o 
dziwo został rozprowadzony w mieście ł to 
dla inlcJatywy prywa.tne.ł. Bardzo to dobrze, 
że dachy ("11 .mów w Opocznie będ'.ł zrepe ·;;­
wane, ale na~z:m zdaniem nalebło w pierw· 
szym rzędzie zaop~trzyć wieś 

Te przykłady nie wyczerpują błędów 

w państwowych majątkach PNZ ku. • PZGS-u w Opocznie, zresztą nie o to chodzi 
robotnik z Kopydłowa by dostarczyć jak największą Ilość przykła­

dów. Przykłady te przytoczyllśmy poto tylko 
„Prosimy o interwencję w sprawie I by wskazać , że planowość w pracy je!lt wa­

>l'emontu naszego domu. Jesteśmy ro· runkiem ki>nlecznym do tero aby w pracv nie 
botnJ.kami majątku państwowego Mły- popełnia~ bi ~ów i oletylko bh:d6w bowiem 

Ciekawie i pomyślnie przedstawia 1 starczane są do przedsiębiorstw nasien-
się rozwój sadownictwa w majątkach nych. · 
państwowych Nieruchomości Ziemskich Co do pszczelnictwa to ; t\l widać 
w województwie łódzkim, kieleckim i wyraźnie stale idący naprzód rozwój. 
krakowskim. Aby produkcję sadów u- Otóż przede wszystk'im tworzy s!ę 
lepszyć jeszcze i doprowadzić do pełne- ośrodki pszczelnicze. Ma to na celu 
go rozkwitu, stwarza się z ośrodków zgrupowan ie ;-. · .,. P" z.e ~ą 
sadowniczych całe rejony jak np. w warunki klimatyczne i pożywienie dla 

· to co się d7.·eie w Opocznie Je1t wypacze-
nice ; zwracamy się do „Głosu Chłop- niem politvki 1·z·. du na tym odrlnku. · 
skiego" z prośbą o Interwencję Celowo rozwodzimy ąi<:: nad tą kwestią dla 

robotnik z Młynie pow. Radomsko tego, gdyż jesteśm:v przekonani. że nie jest to 
wyµadek odosobniony w pracy PZGS-ów i 
w innych powiatach. Spółdzielnie muszą za­
cząć planowo pracować, trzeba sobie bez­
w;:r.,)ędnie ~d<ić- ~prawę, że obecnie w u~t.-o: u 

Polski ludowei bez planu nikł należycie nie 
wywiąże się ze swych obowiązków. 

pińczowskm, piotrkowskim, łęczyckim pszczół, tzn. gdziP rośnie lipa, rzepak • • • . 
i kutnowskim. W rejonach tych wy- itp._ Obecnie jest już 7 ośrodków śred- . . 
sadzono na wiosnę około 30.000 mło- nio po 12 pni. Naturalnie, w miarę ro- OD REDAKC.H. Sądzimy, ze 
dych d1·zew. To samo przewidziane jest jenia się, będą pasieki stopniowo po-I gowy Zarząd PNZ zajmie się 

O krę­

tymi 
również w roku przyszłym. Ogólnie w większane. sprawami. 
całym okręgu drzew starych powyżej 
ośm'i.u lat jest około 25.000, młodszych Rodu OO§podor§/kie 
zaś około 60.000. _________ _,,,..._~----..... --

=!~~i:~~~~~~~:=~~!;~ Przec o ywanie ziemniaków kopcach 
wych, co ma już miejsce w Milejowie 
(pow. piotrkowski) :i Garlicy Murowa· 
nej (pow. olkuski.), każda na obszarze 
około 30 ha. Jednak przewidziany te­
ren ·pod poszczególne szkółki wyraża 
Eię cyfrą 1 OO ha. 
Duży nacisk kładzie się na powięk­

StZenie sadów morelowych i brzoskwi­
niowych. Tu naturalnie, potrzebne już 
są specjalne warunki klimatyczne :i 
glebowe. 

Podobnie jak sadownictwo, otacza 
się dużą opieką plantacje warzyw. Na 
ogół dąży się do uprawy masowej -
głównie ogórków, pomidorów i kapusty, 
które nąbywa Centrala Handlowa. Po­
za tym prowadzi się jeszcze hodowlę 
pomidorów w oszklonych halach w ce 
lu szybkiej pr-:x1ukcji, co wraz z 3.000 
okien inspektowych zaimuje łącznie 
,ekoło 7 ha. 

W produkcji warzyw specjalne miej 
sce zajmuie cebula, zwłaszc:ta cdmiana 
Wolska. W poszczególnych zespołach 
we własnych zakładach produkuje się 
nasienniki cebuli, a ją samą eksportuje 
się do Anglii. Poza nasionami cebul!. 
państwowe majątk; hodują również na 
51iona :i.nnvch warzyw, które z kolei do· 

Najlepszym sposobem przechowyw~- Gdy ziemniaki dobrze się wypociły, kanał otwieramy i wvtwarzarny w ten 
nia ziemniaków jest przechowywanie to kominki, wstawione niekiedy w kop- 1 sposób przectąg . 
w kopcach. Kopce robimy niezbyt sze- ce, są zbyteczne. Mają one tę złą stro- Warunkiem dobrego przechowania 
rokie, mające u podstawy do 1,5 metra nę, że w nich skrapla się przy zetknię- ziemn:iaków w kopcach jest odparowa­
i około 1 m. wysokie. Ziemniaki uszko- ciu się z zimnym powietrzem para wod nie przez nie nadmiaru wody przed 
dzone i chore pow.inny być przed kop· na, wydostająca s ię z kopca i ziemnia- ostatecznym przykryciem, a także utrzy 
cowaniem odrzucone. Kopce zakłada- kl w sąsiedztwie zwykle się najpierw manie odpowiedniej temperatury, do 
my na powierzchni ziemi, albo też wpu psują. badani.a której służą specjalne termo-
szczamy je wgłąb bardzo nieznacznie. Niektórzy rolnicy wstawiają kominki metry. Od szkodl:wego o~niż~n.ia się 
MieJ·sce na kopce powinno być, o ile d temperatury chron• odpo""edn1e1 gru - o kopców przy ich sypaniu. a po od- . . 

1 
, • - .~„ .·' . ~ 

możności suche o przepuszczalnym pod parowaniu nadmaru wodv na zime usuj bosci poKryY\a. Nie na~~zy b:~c z1em1 
glebiu. . . . · i do okrvwama kopca bl1ze3 . n1z w od-

Kopiec przykrywamy cienką w. arst- wa Ją, lub tez zakłada Ją kanał pow. etrz- 11 gł , . .1t 1 t d b . k ł . t 1 e osvi me ra o rzegu opca. a 
·wą zdrowej słomy (15 cm) na nią idzie ny wzd uz szczy u mpca. także dobrze jes t przy kopcach płyt-
warstwa ziemi zrazu około 20 cm. Chcąc taki kana! urządzić. postępu- k ich otoczyć brzegi dna kopca waik!em 
Grzbiet kopca zostawiamy n!'l pewien jemy w sposób następujący: Po usypa- ze słomy. · 
czas odsłonięty dla odparowania nad- niu kopca w zwykły sposób 1 pokryciu Jeżeli rhodzi o przechowywanie 
miarn wilgoci. Na wypadek deszczu p~rw!'zą warstwą słomv, kładziemy na ziemniakl,w po mokrym lecie, albo 
przykrywamy grzbiet słomą lub dasz- jego szczyt długi drąg drewniany, któ~ sorzątniętych po słocie, zaleca się za­
kiem z desek. ry przykrywamy prostą słomą. Nastąp- miast kanałów u szczytu kopca ttmie-

P0 pewnym czasie, gdy ziemniaki do nie wszystko przysypujemy ziemią. Po ~~zczenie na dnie kopca daszka z łat. 
brze się wypocą, kop'.ec przykrywamy wyciągnięcm drąga powstaje wzdłuż W wyjątkow eh wypadkach stosują 
drugą warstwą słomy, lub naci ziem- kopca kanał, który pozwala na ulatnia- odrazu jedno i drugie. 
niaczanej, którą znów przykrywamy nie stę pary. Kopiec zabezpieczamy na Na glebach piaszczystych przepusz­
dostatecznie grubą (30 - 40 lcJD) war-[ zimę w zwykły sposób, kanał zaś czalnych, ziemniak] przechowują się 
shwi ziemi. zosaje na całą zimę, tylko otwory je- lepiej w kopcach zagłębionych na 40 

Warstwa słomy lub naci, przegradza g0 zatykamy w iechciami ze słomy dla cm., a nawet 60 cm, niz w kopcach 
jąca ziemię, doskonale chroni ziemnia- zabezpieczenia z:emntaków od mrozu. płyt!dch za.i:dębionych tylko na 20 cm. 
ki od mrozów · Chcac obn~vć temperature w kopcu Inż. J. Krautforst. 
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- Bardzo to miłe z waszej strony, że 
myślicie o tym, żeby w klasie naszej wisia­
ły ładne obrazki - powiedziała pani, s;io­
glądając na trzy reprodukcje przypięte 
pineskami do ściany. 

ODPOWIEDZCIE. SAMI 
Krakowie. W roku 1897- zostaje profeso· 
rem Krakowskiej Akademii &tuk Pięk· 
nych. 

VI czasie, gdy Jacek Malczewski stoi u 
szczytu powodzenia i sławy, umiera dosłow 

Pod jednym z obrazków podpisane było 
„Gierymski Aleksander" pod drugim „Ja­
cek Malczewski". To nazwiska art.yslów 
malarzy. Trzeci był bez podpisu. Pani 
przyjrzała się obrazkom po kolei, uśmiech­
nęła się lekko, pochwaliła pomysłowo zro­
bione ramki, poczem powiedziała: - A te­
raz zabawię się w jasnowidza i poslaram 
się odgadnąć, które z was przyniosły obraz­
ki. 

- pytały - przecież to takie ładne... I to rok 1864-5 - a więc okres po powstaniu nie z nęd3y artysta malarz Gierymski. Gie-
- Zaraz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- śtycz.hio\vym. W długie wi::~e>rv m0wi si~ rymski malował to co go otaczało, co wf· 

Popatrzyła chwilkę na zaciekawione twa­
rze uczennic i zatrzymała wzrok na Zośce. 

- ._Ty Zosiu przyniosłaś obrazek, na któ­
rym namalowana jest dziewczynka z róża­
mi. 

la nauczycielka. - Wiemy, że obrazy tak w domu państwa Malczewskich o w:vsłany-:::1 dział, malował prawdziwych ludzi. A więc 
samo jak książki są ładne, albo nieładne. na Sybir, o wtrąconych do więzienia - piaskarzy przy pracy, rodziców, wieśnia­
'l'o znaczy dzielimy je na takie, które się to prawda, że bohaterami pierwszych, mło ków siedzących przy trumience dziecka, 
nam podobają i na takie, które się nam docianych utworów Malczewskiego są wła małe mieściny, i ulice dużych · miast. Mó­
nie podobają. Ale tu właśnie nadchodzi śnie zesłańcy sybiracy. Wych(}wawcą wił prawdę o doli czł(}wieczej, o jej smut­
najtrudniejsze, czy my mówiąc, że dany chłopc~ jest znakomity pisarz Adolf Dyga kach i radościach. Dopiero po śmierci za­
obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do liczony został do największych malarzz 
czy rozumiemy mą:Jarstwo, czy znamy się szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną swojej epoki. 
na nim. Ocho ! to wcale n'ie jest takie łat- już tekę szkiców, akwarel, rysunków. W Nauczycielka skończyła. W klasie byłe) 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którz.y Krakowie zaprzyjaźnia się z Wojciechem cicho. Wtem wstała Irka. 

Wyńwskana, uczesana w loki Zośka po" 
czerwie>iiała z radości. 

długie lata wertowali tomy grube - żeby Kossakiem. Ojciec robi co może by młode - A dlaczego obrazy Gierymskiego n.fe 
się nauczyć o<lróżniać dobre malarstwo od mu artyście udostępnić znajomość z sława podobały się ludziom tak jak obrazy Mal· 
złego - i powiem wam w ,sekrecie, że nie mi ówczesnego malarstwa. Jacek żyje wy-_ czewskiego? 

_...-Tak1tak, ·ja przyniosłam ... powiedzia­
ła zdumiona. 

- Ale skąd pani wie . 

zawsze · się nawet tym ludziom udaje. Cóż godnie, nie zna co trud, zdobywanie nie- · - Czekałam na to pytanie Irenko. Otó~ 
to je;;t ,,dobre malarstwo"? Kiedy czytamy zbędnych pieniędzy, o wszystko troszczy I w czasach, gdy żyli i tworzyli obaj arty;• 

·<.kę i odnajdujemy w niej \vb.sne prze- się zamożny tatuś. W 1873 roku Jacek ści .:.___ odbiorcami sztuki, jej konsumenta.-
żyda, własne pragnienia, wtedy vwimy: wstępuje do Krakowskiej Sz;lrnły Sztuk mi byli: szlachta i bogate mieszczaństwo. 

Ale nauczycielka milcząc, znowu przebie­
pła. wzrok'i!!\li'klasę. 

- Reprodukcję podpisaną przez Gierym­
skiego przyniosła... przyniosła... Irenka. 
Wywołana podniosła się z miejsca - Tak.„ 
powiedziała krótko.· 

to jest tak napi.sane jakby się na to pa­
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mamy ra­
cję, gdy podoba się nam taka książka. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi 
prawdziwe życie, ciężkie zmagania, prace, 
radośĆi ludzkie i smutki. A prawdziwy czło­
wiek to nasz sąsiad pracujący w tkalni, 

Cała klasa wytrzeszczyła oczy ze zdzi-1 czy przędzalni, nasz kolega, nasza zmęczo­
w.ienia. ~ie, t~ wp.rost ~iepojęte w jak~ spo- na całodzienną krzątaniną matka. A "1ęc 
i:ob pam dowiedziała się o tym. Robiły to obraz, na którym widzim" urawdziwe ulice, 
przecież dzisiaj przed lekcjami. czy człowieka takic-;o jakiego spoty.kamy· 

- A obraz trzeci... Jacka Malczewskiego na ulicy, w trnmwaju, w fabryce ....,. jest 
przyniosła, przyniosła ... Danka. obrazem dobrym. A ta namalowa11a 1lzlew­
Ha, ha, ha, - śmiały się głośno dziewczę- czynka z różami, Czy witlziałyście kiedyś, 
ta. - Zgadła pani, zgadła pani - rozle- żeby dziecko chodziło po ró7qch 11 nad głJ-
gało się wkoło„. Ale ~ w jaki sposób? wą miało gołąbki? Wiemy, że róże są nie 

- Prosimy żeby nam pani powiedziała. po to~ by ł~dne dziewczątka rn~ały poczym 
- Zaraz wam powiem - w klasie zrobi- stąpac. Taki obraz - to tandeta. 

ł1J się c.chl!tko. - Proszę pani, a· z tych dwu pozosta-
- To wcale nie było trudne. Od 15 lat łych, który jest iepszy? 

w różnych szkołach uczę rysunków znam - Na to wam nie odpowiem. Odpowiecie 
się więc na waszych upodobaniach. Wiem sobie same. A z wami wszyscy czytelnicy 
także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte- „Promyka". Odpowiedzcie ,która reproduk­
resują się malarstwem, a więc kto, jak nie cja podoba się wam więcej a W"'>"e odpowie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy . .A dzi wydrukujemy. w ,,Promyku". Ja on:>-' 
teraz będziemy głosowały, który z trzech wiem wam o artyśeie malarzu Jacku Mal­
obraz!i:ów jest najładnieiszy. A więc: ko- czewskim i wspomnę krótko o drugim, 
mu podoJa si~ obrazek z dziewczynką? Aleksandrze Gierymskim. Jacek Malczewski 
Dziesięć dziewcząt podniosło palce w gó- urodził się w Radomiu w 1854 roku. Ojciec 
rę. . jego Julian Malczewski, szlachcic z pocho-

- Komu reprodukcja Gierymskiego? dzenia jest sekretarzem banku. Matka z i<>-
Dwanaście rąk podniesionych. •mu Korwin-Szymanowska także szlachcian-
- A komu obraz Malczewskiego. ka. Juforn Malczewski zna się na m'llar-
I znów naliczyła nauczycielka dwanaście stwie, na)1tcnturze, a ambicje jego skupia-

rąk. ją się na Jacku. Jacek od dziecka jest 'vraż-
Najmniej głosów padło na obrazek z liwym, lubi siedzieć w ciemnym pokoju i my 

dziewczynką„. i całkiem · słusznie, powie- śleć, marzyć, to znowu smuci się z niewia­
działa, pani, - jeszcze słuszniej byłoby że- domeg-o powodu. Poza tym jest zdolllly, ład 
by am jedna Z was nie głosowała na ten nie rysuje i przepada za zwierzM•ami ptaka­
wymuskany obrazek. Dziesięć dziewcząt mi. Do lat trzynastu życie upływa mu w 
głosujących na obrazek z dziewczynką domu rodzinnym ,gdzie jest pieszczony i 
wniosło orotest Dlacze:;o proszę pani li· J:l&UiŁlr-. n:z:zaz no st.a ie sie kaorvśnvm. Jest 

(Z lewej strony) 
Jacek Malczew­
ski - Sen Pastuszka 

(Z prawej strony) 
Aleksander Gie­
rymski - Na Solcu 
nad Wisłq 

Pięknych - gdzie pracuje pod kierownic­
twem mitrza Matejki. Zamożność i rozpiesz 
czenie wnhrrięłv na to, że M::ilc?:ewski Jace~ 
odchodzi od życia istotnego prawdziwego, 
stwarza sobie świat iluzji, przewidzeń, maja 
czeń. Nie maluje tego co widzi, co go ota­
cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, 
niedoli i krzywdy. Zapatrzony w .siebie 
widzi tylko swoje uczucia, stwarza dzi­
waczne oderwane od życia postacie. 

Jesienią 1884 roku udaje się do Małej 

Azji z ekspedycją naukową dla zbadania 
zabytków epoki starożytnej. W 1885 roku 
przebywa w Monachium, poczem osiada w 

Dawniej chłopi i robotnicy mieli warunki 
tak ciężkie, w takiej pogrążeni byli ciem­
nocie, że nie mogli interesować się sztuką. 

Bogatym zaś ludziom podobały się obra­
zy Malczewskiego, bo malował oderwane od 
rzeczywistości, skrzydlate „poetyczne" po­
stacie. 

Gierymski natomiast pokazywał śmiało 
wysiłek pracy szarego człowieka - jego 
troski. A któryby z możnych interesował 
się niedolą chłopa czy pracą robotnika? 

Wtem zabrzmiał w klasie dzwonek - to 
k9niec lekcji - dziewczynki zerwały l!ię z 
miejsc a nauczycielka wyszła z klasy. 

Zofia Czerwińska 

Rzeczy cieka'\Ve 
MILCZĄCY SZCZEP INDIAN 

·We wschodniej części Boliwii, w <lorze-· 
czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
nazwany przez Indian Orugua. Szczep ten 
żyj jeszcze jakby w epoce kamiennej. Broń 
i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
W szałasach utrzymują wieczny ogień. Nie 
prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa­
ją się ze sobą za pom~~ą. cichych y-.vizr1ów, 
ruchow rąk i ciała. 

GRAJĄCE RYBY 
U wybrzeża Ceylonu - podróżnik nachy­

lony nad wodą - · słyszy jakby przyciszo­
ne dźwięki harfy. To ryby tak grają, wy­
da.ią.c dźwieki nodohnt> do tonów te2'0 

wspaniałego instrumentu. W wodach pod­
zwrotnikowych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
Inna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą me­
lodyjnego rechotania. Monotonne bum­
bum, wydawane przez okonia piłowego 
rozlega się nieraz przez kilka godzin nocy, 
a ryba - armata niejednego żeglarza wy­
straszy wydawanym przez siebie hukiem. 
Zródłem wszy,stkich tych rybich dźwię-­

ków i głosów jest pęcherzyk rybi, gdyż ry­
b::i nie posiada krtani, zdolnej do wytwa­
rzania dźwięków. Pęcherzyk ten rozszerza 
się i kurczy, dzięki czemu powstaje ruch 
powietrza, wywołu.iacv owe diwieki i ton.v. 
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ft•.dfłtt;ia 9.l!~~!i~:.!.C:~~u '~pAf!e~~M~~,~~y?p~y!!!~ -~ i w księgarniach, nie narzekają na brak od- kierunku odbudowującego się ratusza. Miał wych jeszcze się tutaj nie odczuwa. 

KOMITET OBCHODU 1000-LECIA 
biorców. Tak w księgarni spółdzielczej być oddany do użytku jeszcze w sierpniu, 
„Jutrzenka", jak i spółdzielni PSS z mate- ale jego przejęcie nastąpi pewno dopiero 

. "' POLSKI rialami piśmiennymi (oba te sklepy cieszą w październiku. Chociaż na zewnątrz stoją 
'W Kruszwicy odbyło się zebranie inau- się dużą popularnością) panuje stale ruch. jeszcze rusztowania, wnętrze jest już pra­

guracyjne komitetu obchodu lÓOO-lecia I Mił~ .eks~dientka :vy?aśnia ~i, ~e w tej wie _wykończone. Pozostaje jesz~ze po~al?-
. . . . . . chwih to Jeszcze mekiedy dzienme obsłu- wanie gmachu od zewnątrz l połozeme 

Polski. W skład konutetu, ktory zaJnue się ży się 300 dzieci. Ale był czas, że przez chodnika. 
przygotowaniem programu wielkich uro- sklep przewijało się 400 do 500 uczniaków. Poza odbudową zniszczonego w czasie 
ceysto.4ci na terenie Kruszwicy, wchodzą „Garną się do naszych sklepów, bo w spół- wojny ratusza, buduje się nowe osiedle 
przedstawiciele władz miejscowych partii dzielni zawsze taniej i lepszy materiał. przy fabryce „Boruta". Zakres robót budo-

li · . · , ' . Szkoda tylko, że Zarząd nie sprowadził w wlanych - duży. Jak g\zyby po deszczu 
P~ tycznych i społ~czenst"".a. Prz~ komit~- tym roku książek szkolnych do spółdziel- wyrastają piękne 3 piętrbwe budynki. W 
c1e powołano sekcJę techniczną 1 sekcJę ni PPS" - kończy się nasza rozmowa, każdym z nich pomieści się czternaście ro-
badania historii Kruszwicy. przerwana przez nowego małego klienta. dzin robotniczych w komfortowych miesz-
ł' " , · kaniach. Na razie przed zitną wykończy się 
• · UROCZYSTE OTWARCIE .;.i.·. • dwa bloki, a na wiosnę dyrekcja przystąpi 

NOWOODBUDOW ANEGO TEATRU do budowy dalszych. W ogóle dyrekcja za- W takim domu m. i e.szkać będą robotnicy 
k · d ,,Boruty" MIEJSKIEGO W BIALYMSTOKU kupuje. wszel ie nadając~ się ~ remontu 

' W dniu 23 bm. odbyło się w Białymsto­
ku uroczyste otwarcie nowoodbudowanego 
gmachu Teatru Miejskiego. W uroczysto­
ści wzięli udział: minister Kultury i Sztu­
ki Stefan Dybowski, wiceminister 'vVł. So­
korski, pr-zedstawiciele władz miejskich, 
partii politycznych i organizacji społecz­
nych. 

budynki celem ulokowama w mch robot-
ników fabryki. A jednocześnie buduje. Wi­
dać, że myślą tu o robotniku. 

* * * W czasie wędrówek ulicami Zgierza zwró 
ciliśmy uwagę na dużą ilość świeżo smoło­
wanych dachów. W Zgierzu ze smołą nie 
było źle. Można jej było nahyć ile potrze­
ba. Część właścicieli zdążyła się zaopatrzyć 
w smolę i zabezpieczyć dachy przed zimą. 

Ziemniaki na zimę będą, a węgla jest 
już pod dostatkiem. We wszystkich zakła· 
da:ch pracy robotnicy systematycznie otrzy. 
mują przydziały węgla, przy tym istnieją 
dwa węglobloki Związku Samopomocy 
Chłopskiej, gdzie można się zaopatrzyć w 
węgiel. 

(Tasz)' 
Teatr Miejski w Białymstoku, wybudo­

wany kilka lat przed wojną, został w cza­
sie działań wojennych w roku 1944: mocno 
zniszczony i nie nadawał się do użytku. 
Koszt odbudowy wyniósł około 20 miln. zł. 

Tak samo fabryki. Ale ci, co tego nie zro- Uwaga, ZMP-owcy Z!1"erza '· bili, są w kłopocie, bo w tej chwili smoły _ 

Nowoodbudowany gmach teatrRlny, po­
siadający 900 miejsc, należy do najpięk­
niejszych i najlepiej urządzonych w Polsce. 

MUZEUM NARODOWE W WARSZAWIE 

WZBOGACA SWE ZBIORY 

Ostatnio wpłynęły do ziorów Mu-zeum 
Narodowego w Warszawie między innymi na 
stępuJące dary: ob. R. Burdon-Muller z 
C:smbridge ofiaro~ał cz.arkę srebrną złoconą, 
bogato zdob:oną wypukłym ornamentem, ro­
boty J. Ch, Biertopfaffa złotnika nadworne­
g" Króla Jan'ł Kazimierza. Jako dar bez­
i!'11enny wpłynęło pięć miniatur rodziny Po-
1ockich; W. ł.'liodoński ofiarował obraz Mi­
chała Stachowicza przedstawiający fabrykan­
ta pasów słuckich Ma~lowsldei;(o. 

W drodze zakupów Muzeum Naro<lowe uzy 
skało ost::itnio s1.er g cennych obr11.'l.6w. z 
większych kolekcji zakupiono zbiór prYWatny 
złożony z 30 obrazów, reprezenfujących ma­
larstwo polskie i obce. 

Ponadto z dzieł malarstwa polskiego zaku­
piono między innymi: portret Stanisława Au 
gusta malowany przez Lampiego, portret Het 
mana Zamoyskiego (imaginncyjny) malowany 
przez Bacciarellego, obraz Kotsisa „Ostatnia 
chudoba" i Fałata ,,Ogród w Bystrej''. 

PRACOlfNlCY ZA.KŁADÓW CEGIELSKTE. 
GO OFIARUJĄ SWĄ PRACĘ NA ODBGDO­

WĘ WARSZAWY 

Na wezwanie Rady Zakładowej pracownicy 
wszystkich fabryk i warsztatów Zakładów 

H. Cegielski w Poznaniu zadeklarowali na 
rzecz odbudowy Warszawy 2 godzin bezpłat­

nej pracy. 

Odbudowa ratusza aobiega końca już brak. 

Ogólnokrajowa konferencja 
kierowników świetlic związkowych 

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych organizuje w dniach 14,15 i 16 paź­
dziernika we Wrocławiu ogólnopolską kon­
ferencję kierowników świetlic związko­

wych. 
Udział w konferencji wezmą: kierownicy 

wszystkich, działających na terenie kraj11 
świetlic związkowych, referenci świetlicowi 
zarządów okręgowych związków zawodo­
wych oraz kierownicy wydziałów kultur~l­
no-oświatowych zarządów głównych i 
OKZZ. 

Program konfer~j{ przewiduje referat 
o sytuacji politycznej, referat o zadaniach 
świetlic związkowych, ujmujący wnioski z 

czerwcowego plenum KCZZ. Poza tym złoża 
ne zostaną sprawozdania z prac komisji. 

W związku z przygotowaniami do tej 
konferencji odbyło się w dziale Kultury i 
Oświaty KCZZ pierwsze posiedzenie komi­
tetu organizacyjnego konferencji. Do Ko­
i!tisji wchodzą m. in. prezydent Wrocławia 
- poseł Kupczyński, delegat Ministerstwa 
Kultury i Sztuki - Korelli, przewodniczą­
cy OKZZ Wrocław - Kramarz, wiceprze­
wodniczący ZNP - Kwiatkowski i Dzien­
dziewicz oraz generalny sekretarz ZNP -
Kuroczko. 

Konferencja. ęl\:de obradowała w Hali 
Ludowej na terenie Wystawy Ziem Odzy­
skanych. 

Miesiąc wvm.iany kulturalnej 
polska..,adzieckiei 

Dnia 27 bm., z Inicjatywy miejscowe 
go oddziału Towarzystwa Przyjażni 

Polsko-Radzieck:iej odbyło się w Kon­
stantynowie zebranie z udziałem przed 
stawicieli wszystkich miejscowych in­
stytucj~ i organizacji społecznych, za· 
wodowych, młodzieżowych itp. Celem 
zebrania był wybór Społecznego Komi-

tetu obchodu miesiąca polsko-radziec­
kiej wymiany kulturalnej. 

Program mieśtąca ~~miany kultural 
nej przewiduje odczyty, pogadanki i 
imprezy artystyczne w miejscowej 
świetlicy Zw. Zaw. · a także urządzenie 
uroczystych akademii z okazji rocznicy 
bitwy pod Lenino i Vi dniu święta Wiel 
kiej Rewolucj'i Październikowej. 

Swietlice Ozorkowa wołają o kierowników 

W poniedziałek, dnia 27 bm. członek 
Zarządu Miejsk'ieg0 Komitetu ZMP kol 
Sandomierski Jerzy wygłosi referat pt. 
„Cele i zadania ZMP". Referat powyt­
szy będzie transmitowany o godz. 19-ej 
na wszystkie głośniki w Zgierzu przez 
miejscowy radiowęzeł. · 

Zarząd Miejskiego Komitetu ZMP 
wzywa wszystkich· swych członków do 
wysłuchania w świetlicach Kół, wzglę· 
dnie przy własnych głośnikach powyż· 
szego referatu, ponieważ zagadnienia, 
które omówi kol. Sandomierski będą 
przedmiotem dyskusji na najbliższych 
zebraniach poszczególnych kół ZMP. 

Liga Kobiet w Opocznie 
Liga Kobiet w Opocznie liczy bli ko 

500 członkiń w mieście i po,viec1e. Pro­
wadii ona warsztat krawiecki, w któ· 
rym kształcą się„.aż trzy uczennice. I 
- zdaje się, że to wszystko. co robi 
Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet w Opocz 
nie. 

A przecież w mieśc'ie nie ma dotąd 
ani jedneg0 dziecińca, ani żłobka, a 
znaczna ilość kobiet, nie posiadając h 
wykształcenia zawodowego, czeka na 
jakiekolwiek kursy fachowe. Warto 
byłoby też - naszym zdaniem - zor· 
ganizować w powiecie kursy gotowa­
nia a przeh.rorów owocowych w poro· 
zumieniu z Kołami Gospodyń Wiej· 
skich. 

Oto kilka uwag, które nasuwają się 
w związku z działalnością, a raczej be::t 
czynnością, tutejszego oddziału Ligi. 

Z żqcia Partii 
w Honstantqnowle 

Oz.orków, tą niewięlkie miasteczko, 
posiadające jak wiadomo - dość licŁ­
nie rozwinięty przemysł włókienniczy. 

przybycie, a jedynym objawem życia 
kulturalno - oświatowego zakładów 
ozorkowskich jest duże zainteresowa­
nie bibliotekami i czytelniami. 

Wydaje się, że Okręgowa Komisja W tych dniach. na t,eren~e Konst.an-
Związków Zawodowych w Lodzi powin I tyi;io~a odbyły się zeoran~a partyJne, 
na. potraktować powyższą sprawę jako posw1ęcone uchwałom s1erpniowego 

Znajdujlł się tu Państwowe Zakłady 
Przemvsłu Bawełnianego. Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 
32, Państwowe Zakłady Przemysłu Kon 

pilną. (Zch.J. Plenum KC PPR. _ 
Na terenie fabryki Nr 10 referat za· 

sadn'iczy wygłosił tow. Ciechano,yski. 
Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabrało głos wielu 
towarzyszy, solidaryzujących się całko­
wicie z uchwałami Plenum. 

Kronika Brzezin 
fekcyjnego i Państwowe Zakładu Prze- PRZYGOTOWANIA DO śWIĘTA BUDOWA STADIONU 
mysłu Dziewiarsko - Pończoszniczego. SPORTU W BRZEZINACH W BRZEZINACH 

Gdy mowa o tych wszystkich zakła- W Brzezinach powstał Komitet, któ- Br~.·g2 dy Jumilrów „Służby Polsce" 
dach nie pod kątem widzenia ich pro- ry zajmie się organizacją święta spor- . 

t pracuJą usilnie nad niwelacją terenu 
dukcji, a osiągnięć socjalnych trzeba owego w powiecie. -
stwierdzić cały szereg mankamentów i W dniu święta, tj. 3-go paźc4iernika pod stadion sportowy w Brzezinach. 

·niedodągnięć. Rzuca się przede wszy- zorganizowane zostaną zawody m. in.: Stadion posiadać będzie boisko, bież­
stkim w oczy jedna sprawa: jakkol- biegi, skoki, rzut dyskiem i oszczepem, ni~, kort tenisowy, siatkę i kosz. Prze­
wiek świetlice zorganizowane Sf.J. za- pchnięcie kulą, oraz zawody siatkówki widziana jest budowa basenu w roku 
sadniczo wszędzie, Ble za 'to żadna nie i koszykówki. przyszłym. Budowa stadionu pochło­
posiada odpowiedniego kierownika. Ze Nowopowstały komitet zajmie się1 nęła już blisko milion złotych. Za to 
względu na niemożność znalezienia na ró'Yilież ~braniem pewnej ilości na- jak twierdzą brzeziniacy: stadion hę~ 
miejscu o!ipowiednich kandydatów tu- grod'. ku;>re prnezna~Z<?ne zostaną dla dzie jednym z najbardziej reprezenta-
tejszy oddział Związku Zawodowego zwycięskich zawodmkow i zespołów. cyjnym w województwie. 
Włókniarzy zwrócił się w tej sprawie 

~~ze~i~~~y~~ór~ie~~~~f~~~ p1~sl~~ l Czyta1· c ·1 e 
Jak dotąd - swietllce ozorkowskie cze 
kają ogarnięte bezczynnością na ich i rozpowszechniajcie „Głos" 

Odbyły się równocześnie zebrania na 
terenie fabryk Nr 6 (d. Nr. 4), Nr 5 (d. 
Nr 9) oraz na I i II oddziale PZPB. Ze­
brani robotnicy, wykazując całkowitą 
solidarność z uchwałami Plenum KC 
PPR, w powziętych rezolucjach pod­
kre'llli swoją niezłomną wierność za· 
sadom generillnej linii partii jako wy­
raziciel'i woli i dążeń klasy robotniczej. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się zeb· 
ranie ,członków koła terenowego Nr 1, 
na ktorym referat wygłosił tow. Piwo­
warski. Powzięta ha zebraniu rezolu· 
cja daje w pełni wyraz solidarności 
konstantyno\vskiego prolet.ariatu z u­
chwałami s'ierpniowego Plenum KC 
PPR. 

DW.yałdawca1 : Wń~j .. Komitet PPR w Lodzi. Komitet RedakcyJny. ~d. i Adm. Lódż, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254•21 R d 172_31 
zi Ol? osze • Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO .VII-150D. Zakł. Graf. .RSW •. Prasa". Administracja nie PrZYjmuje odpow iedzialności za termm~W: d~c~łoszeń.' 



" TEATRY 
li Państwowt Teatr Wojska Polskiego 

Ost,atnie dni wesołej komedii Moliere'a pt. 
„Grzecorz Dyndała'' Reżyseria: Danuta Pie­
traszkiewicz. 
Początek o godzinie 19.00. 

TEATR POWSZECll1'Y 
ni. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o 'godz. 19,115 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GR~SKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA.' 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

!krojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i ccdziennie punktua1nie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic­
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Głusz 
kówna, Czesław Guzek, Iren.a Horecka, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon­
etanty Pągowski. 

Dekoracje Stanisb.wa Cegielskiego. ' 
Kasa czynna od 11.-ej do 13-ej i od 15, 

tel. 123-02. 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 

„C,notliwa Zuzanna", · operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześnie.i do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-e.i w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. · · 

Teo.tr „OSA" (sa1a zimowa) Zachodnia 13 
tel. 140-09 

Codziennie o gOdz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. ~wiat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza 
„Daru.i mi jedno spojr?.:enie" (Pepina) z 
Zofią. Jamr.v w roli głównej. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienk iewi· 

cza czynne · od godz. 10-17 próC2 poniedz:al­
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 
<:o.dziennie od 10-17 prócz poniedzi ałków 
w medziele i świ11ta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr U 
czynne codzienn ie od 10-17 prócz ponie­
działków. 

Sztuki - W'. ęckowskle!-Jo 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Sp:ildzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wys tawa prac malarskich Mieczy61a· 
wa Siem ińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

• lłlNA 
ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18. 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Gilda" 
-g"odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn · 111u:.:.ur- ·„\or>v dla młodzieży. 

BA-JKA ~ · .. Chłopiec z przedmieścia" 
~odz. 18, 20. w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwDlony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młod?:ieżv) - .. Zielone lata" 
!>""n">;. 15.;l" 18. 20 :-in w ,.,;~..:r~ 13. 

MUZA - „Piotr I-szy", seria II. -' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
f;1"" ..>~-wolo-- · · ri1 .., r,l - rl - ' 0 -7v od lat 14 

POLONIA - .Siostra lokaja" 

Nr. 266 

Uwaga ko larze i miłośnicy kolarśtwa ! 
W niedz:elę doroczny wyścig o złote na grody Czesia wa Kucharskfego 

W l}iedzielę Wydział Wychowania Fizycz strL:egają sobie, że w wypadku niedotrzy­
ne~o l Sportu przy Zarządzie Głównym mania jej przez fundatorkę, nie biorą na 
Związku Zawodowego Pracowników Prze- siebie żadnych zobowiązań. 
mysłu Włókienniczego w Polsce organizuje 3 Klub, którego zawodnicy zdobyli nagro 
~oroczny., kl:=tsyczny. wyścig soosowy im. • dy przechodnie w r. ub. zobowiązany był 
s.p. Jas~olsilnego,, ktory rok rocznie ściąga zwrócić je miesiąc przed wyścigiem do to-
do Lo9-z1 całą. ehtę naszego kolarstwa. 1 kadu Wł. ·zw. KS. „W i-Ma" w Łod ~i. 
Ja~ll: Jest przyczyna tak wie!kiei popular- · przez P . z. Kol. 
nosci .~ego wyścigu wie każqe dzie9ko ~ 4 Do wyścfgu dopuszczeni będą tylko za-
„złote nagrody Czesława Kucharsluego. • wodnicy posia , :i ją.cy licencje wydane 

Ze wz3«~d~ na wi~lkie zainteresowanie Zgłoszenia do wyścigu w roku i948 Erzyj 
tym wy:;c;g1e~ zamieszczamy dzisiaj .ieg•) muje Wydział W.F. i Sportu Zarządu Glów 
r~gulamm, ktory niewątpliwie zainteresuje neg>o Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók w Polsce 
me tylk_o san;ych. kolarzy, ale również Łódź, ul. ·Traugutta 18, do dnia 5 paździer 
wszystlnch miłośmków sportu kolarskiego. nika 1948 r. Wraz ze zgłoszeniem n::i. piś-

l Wyścig organizuje na przestrzeni około nego Vlrpłacić musi 500 zł (piećszt zł) sta~-

Czesław 

KUCHARSK~ 
fu n da tor nagród 
na wyścig 1m. 
Jaskólskiego REGULAMIN WYSCIGU I mie klub od każdeg-o zawodnika zgłosz0-

• 150 km na trasie Lódź-Piotrków- towego, oraz 500 zł (pięćset zł) kJ.uc1i: 
Tomaszów Maz.-Łódź Wydział W.F. i ~por 1 (kaucja podlega zwrotowi tym zawodnikom, kwatery, stołówkę i numery startowe. Za~ 
tu Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 1 którzy z~łoszeni startowali w wy{;ci g ' l). wodnicy zobowiąz:mi sa przywieźć ZP sobą 
Przem .. Włó1tlenniczego w Polsce. Łódź ul. Startowe nie por~lega zwrotowi. Za shr zaświadczeD;ia lekarskie zezwalające na 
Traugutta 18, w dniu 10.10. 1918 r. ' +owe or!-:!lnizatorzy zobowi4zują si~ za.wod start w wyscigu. 

Wyścig rozegrany bedzie o nagrody aikom przygotm·;~ć ieden nocleg i trlv po- 5 Wyścig odbędzie się bez względu na 
ufundowane przez C:ll': Kucharskiego w po- siłki (kolaeję, śniadanie i obiad). • pogodę. 
staci złotej &tal:uetki „Victorii" i statuetki ·zawodnicy zgłoszeni do wvścigu obowią- 6 Interpretacja powyższego Regulaminu 
„Kolarza", które są nagrodami prze~hodni- zani są przybyć do Łodzi w dniu 9 paździer • należy do ,.. ... ,,.anizatorów i fundatora. 
mi. Statuetka „Victorii" jest nagrodą prze nika (sobota) w godz. od 15 do 17 i zgło- 1 We wszystkich snrawach spornych, do­
chodnią. dla klubu, którego zawodnik zaj- sić się do Wydziału W.F. i Sportu Zarz. •.tyczących wyścigu głos decydujący 
mie w wvścig<l pierwsze miejsce, a przecho Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem Włók. Łódź, ul. 0013iada Sędzia Główny po wysłuchaniu 
dzi na własność klubu, gdy ten sam zawod Traugutta 18 (Ilpiętro) po skierowanie na wniosków SPriziów funkcvinvch. nik startując w barwach tego samego klulm _ _.;;... ___ ..;.,__.;......;. ____________________ .;.;.. _____ _ 

zajmie kolejno trzykrotnie lub nie Kole.ino Orzeczen' lekarza I wolno bagatel1'zowac' I" pieciokrotnie pierwsze miejsce. n 1e 
Slii.tuetka „Kolarza" jest nagrodą prze-

chodnią dla zawodnika, który zajmie w wy Śliczkowskiego po walce z Glińskim zabrało pogotowie 
ścigu nierwsze miejsce, a przechodzi na 
własność zawodnika, gdy ten kole.ino d\\ru W sali YMCA odbvłv sie zawodv :<tpaś- dia). 
krotnie lub nie kolejno trzykrotnie zajmie nicze, dochód z których przezna.czono na J Wag-a półciężka: Stachurski (LKS) nrze 
pierwsze miejsce w wvścigu, startaiąc w odbudowę Stolicy. grał na punkty z Mielczarkiem (Wima). 
barwach tego samego klubu. Oto techniczne wyniki: Waga ciężka: Sliczkowski (LKS) mimo, 
Każdorazowo na nagrodach przechodnich Waga musza: Plewiński (Wima) wygrał że lekarz nie dopuścił go do walki ~potkał 

organizatorzy umieszczają nazwiska i prz ze Stasiakiem <>"lima). . ' . si.ę z Gli!isk~m {ŁKS),. wv2'rywając już w 
należność klubową zdobywcy. . Waga kogucia: Łazarski (Gwardia) pierwsze] mmuc1e. Pomeważ sędzia nie z11.-
2 Dla zdobvwc:r na własność statuetki zwvciężył na punkty 3 :1 Balwickiego uważvł teg-o walkę kazał kontynuować da-

• ,.Kolarza". żona Cz. Kucharskiego ufun (Wima). ~ej, iednak .. ~liczkowski zrezygnował. dozna. 
dowala nagrodę turystyczną w postaci bez Waga lekka: JaR'."czak (1_,~S) ule~ł na iac krmtuz.i1. ·Musiano wezwać pogotowie 
ułatnei podróży do Stanów Zjednoczonych p~kty 1 :2 . ż: iroV17:'k1emu (Wima) . . do ~licz1rnw:"kieim. zwyciestwo nate>mia~t 
i bezułatny dwumiesięczny pobyt wraz ze Wag-a połsredma: Krot_ner (Gwar~1a) przvznano Glińskiemu. Z lekkomyślnego 
zwiedzeniem dziesieci11 największych mias. t i przegrał ~ 4 m~n. do Matns • ~k:i (Gw ;:i.r;1ia) · J)()stęplrn Sliczkowskiego klub .fag-o winien 
St. Zjedn. Ameryki Połn. Waga sredrua: Ra.za.la Roman (Wtm11) wvci<>ITT'<J~ kon!'l.'lkwer>d". Or~~7.eń 1°°kal'· 

Odnośnie tej nagrody organizatorzy Zf.1.- wygrał na punkty 2 :1 z Kawałem (Gwar- skich nie wolno bagatelizować. 

Sport w Z~'!!.!! 

C.D.K.A. • • trzeci • 1uz po rąz 
zdobył mistrzostwo piłkarskie Związlcu Radzieckiego 

cydować miało bezpośrednie snotkanie obu BILANS- CDKA 

..,.uKA misti·z Związku Radzieckiego 

czołowych druż"n, przy czym drużynie „Dy W ramach rozgrywek mistrzowskich dru„ 
namo", do zdobycia mistrzostwa wvstar- żyna <:DKA rozegrała 26 spotkań, z któ„ 
czał już wynik remisomy. Zespół CDKA. wy- rych 19 wygrała, 3 zremisowała oraz 4 prze 
ka7.a.ł iednak w decvduią.cym meczu dosk0- grała. zdobvwa.iąc 41 pkt. i stosunek bra­
nałą formę i aczkolwiek po ciężkie.i "·alce mek 82 ::10 Wicemistrz ZSRR „Dynamo" u-
rozstrn'' °"~ł s'łOtkanie na swo.ią. korzvść. zyslqoł 40 pkt i stosunek bramek 85: 28. 

Pod znakiem nowego skandalu 
rozpoczęły się mistrzostwa kl A 

godz. 16. 18.30, 21 w niedr,. 13.30 
film dozwolonv dla młod1ieży 

PR~~DWIOSNIE - „Nauczycielka bawi MOSKWA (osbł. wł.) Na stadionie „Dy-

W ni€dzie1ę raz.poczęły się spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Faworyt na mistrz.a ZZK łódzki zwyciężył 
zespół Tomaszowianki w stosunku 3:1 (1:1). 
Bardzo dobrze bronił u gośc i bramkarz Ko­
mar. "Bramki dla kolejarzy uzyskali: Bile-

opuścić boisko, co ten uczynił dopiero po 
dłuższym okresie czasu. Do dalszej gry po­
zosta 1 i zawodnicy Boruty nie chcieli przy­
stąpić, wobec czego po przep '.sowym czasie 
sędzia zawody odgwizdał. ' 

się" namo" w MoskwiP. odbyło si" ..> ~rvdniace 
on<lz 1R. W w nlPih l"i spotkanie piłkarskie o tytuł mistr7.a Zwią-
film dozwolony od lat 16. zku Radzieckiego na rok 1948 między zesz-

ROBOTNIK - .. Aleks<rnder M::ttrosow" loroi:znvm mistrzPm - CDKA i moskiew-
godz. 16.30. 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. skim zespołem „Dynamo". l\lecz, po nie-
film dla młod1i~żv .dnzwolony. zwykle emac.ionuiące.i i stojące.i na bardzo 

ROMA. -- .. W„kac.i"" 1 ·,>,rysokim poziomie grze, zakończył się suk-
godz. 18. 20.30 w ńiedz . 13.30. cescm dmżyny wojskowej - CDKA która 
film dozwolo...," il\rt m1 ~~~ip7,u od ·'Il 1'3. lrostrzygneła spotkanie na swoją korL:yŚĆ w 

REKORD - .. 01r{)lir.znoś;-i łagod7Pce" stosunku 3 :2, zdobywając po raz trze(!i z 
Jł'Odz. 18.30 20.30 Ow r>1rrl-.:. 16.30. , I rzędu zaszczvtnv tvtuł mistrza ' piłkarr;kiego 
film rlozwolon" dla młodzieży od lat 16.1 Związku Radzieckiego. 

STYLOWY - .. Tfł iemnica wywi„du" 
g.odz. 16~30, 18.30. 20.30. w t>)edz. 14:.30. Tegoroczne rozgrrNki piłkarskie mii.>łv 
f1ln r.ier· "7''"'1cnw 0'.a młodzieży. wyjątkowo emocionujący pr~ebieg dzięki wy 

SWIT - .. Podejrzenie' r..lwnanemu poziomowi, jaki reprezentowa-
f'')d~. 1~ '.'f) ' " r:~ri7. . 111 . ły czołowe drużynv: CDKA. .,Dvn;imo" 
film dozwolonv d1'l. rnłor1 7.i"?:V od l'lt 18. (M:.iskwa). „Spartak" (Moskwa). Drużyny 

TĘC?.A - „Uczennica 1-ei A" te niemal od początku mistrzostw obeimo-
goclz. 16. 18. 20. w niedz. 14. wały na zmianę prowadzenie w tabeli rol.-
film dozwolony dla mlodzJeży grywek, dzięki minimalne; różnicv, idoby-

TATRY (w ogrodzie) - .. Cygańsk<1 miłość" tych punktów. Wres?.cie końcowe spo~kania 
. godz. l!'i,30. 18. 20.30 w niedz. 13. wvłoniłv dwóch kandydatów do tyblu mi-
!i~rn niedozwolony dla ml0d7.ieży. strzowskiego: CDKA i „Dynamo", które t~') 

WISJ A _ Cv"ańska miłość" astatniego mecz11 dzieEłii różnica 1 p'.rn.1>'u 
" „ , .., k ''D " t "t <: ~odz. 16. 18.30, 21. w nied7., 13,30 ~Hl "(}TZW'! " YD!lmo . rih .omia~ . . •1)Rr 

film niedozwolony dla młodzieży. tak U?lasował stę na. trzec1m1 m1e1scu. d''.-
WLól{NJ AR?; _ „N(){\ w Casablancrc" <;ta11s1.11~c zde~ydowame po:"ostałych. rywal!. 

godz. 15, 17, 19, 21 w niedz. 13. W te1 sytuac11 o tytule mistrzowskim zde-

wicz, Deska I Miller z r.~utu karnego. Ho-
Powracającego do szatni sędziego oraz dru-

żynę TUR-u publiczność poturbowała. Czy. 
norowy punki dla Tomaszowianki strzelił pra nili to również porządkowi i członkowie za-
w~ łą~znik Beniamin~k klasy A,. Włókn(3i ~lr)z rządu Boru1y. Władze ł"OZPN-u powinny 
zg1ersk1 wygrał ze Z.Jednoczonymi 3:l · · ·surowo ul•arac· zar · d · ł · k · 

· · k · t ·1· b u b 1- ' owno z1a aczy ia 1 za-
Łodz1anie, torzy wys ąp1 1 ez r ana gra l od ·k · B t · t · . · . . . . w ni ow oru y za 01espor owe zachowanie 
pechowo. Bramki dla wlokmarz,y strze!Jll: s· 
Dudek 2 i Zalewski 1, zaś, dla łodzian Grzą- .ę. 
dziel ,z kar?eg.o. S~dziował dobrze Racięcid.1 /lli§ltrzo§tH'O hl. A 
W1dzow 2 1 poł tysiąca. 1 ___________ ...;..;..;;.......;; 

Drugi ~ecz, rozegra.ny. w .zgie;zu pomię- . ~oncordia-ZZK (Koluszki) 4:1 (2:0) 
dzy tamteiszą Borutą 1 lodzk·m 'IUR-em z.a-1 · 
kończył się skandalem. Do przerwy wynik 7 <twody roze!!ran') w Koluszkach. Bram-
brzmia! 3:2 dla TUR-u przy czym bramki ki dla pio~rkowian starzelili: Piłka 2, Kraw-
7.dobyli: Kozłowski Zygmunt z rzutu karne- czyński i Pomidowicz po 1. Honorowy 
go oraz Kraszewski i Koz.łowski Kazimierz, punkt dlfł. kolPiarzv z Koluszek zdobvł Pie­
dla Bor.uty obie bramki strzelił Zbroja. W 8-ej roń. Sędziował p. Sperling _ dobr~. 
m•nucie po przerwie został sfaulowany za­
wodnik łodzian i sędzia Walczak zarządził 

tzut woln„ pi:zeciw Borucie. Wówczas za­
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
ża.iąc go jednocześnie. Sędzia polecił Zbroi 

Uwaga pięściarze Filmowca ! 
Ninieiszvm zawiadamia się, iż w dniu 

28. 9. 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu klu­
bu przy ul. Żeromskiego 100, odbędzie się 

Łn:s - LECIDA TOMASZÓW 3:2 (3:1) 
Zawody odbyły się w Tomasz.awie. Bram 

ki dla LKS zdobyli· Warchulski 2 i Kulon. 
Zwyciestwo łodzian zas: :_~ one. 

KINO „WŁÓKNIARZ" KINO 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji amerykańskiej filr.1 d•1;:.vLlon• dlfł młodzieży 

WOLNOM - „Gilda" 
godz. 15, 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. U wana g., mnastycy '· zebranie sekc.ii bokserskie.i klubu sporto-

6 wego Z.K.S. „Filmowiec" Łódź. 
Dzisiaj o godz. 17 na boisku w Parku Lu Ze względu ~a ważno,ś.ć spraw .omawia-

})NOC w CASABLANCE« 
ZACHĘTA - „Bolero" 

go.dz. 18. 20, w niedz. 16 
film T'tedozw.~lnnu rłla tn.!.:;}dzieży. 

D-019943 

. . . . , . nych na ze bramu obecnosc wszystkich człon 
iowym odbędzie się zb10rka wszystkich ków sekcji bokserskiei obowiązkowa. 
~łonków sekcii. Ohecność ohnwilłzkow.a.: ł Svmpatvcv mile wid?.iani; . 

W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARX gi 
~ 

Reżyserował: ARCHIE MAYO ~ 
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